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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyóczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sskalowekie- 
g o ; Pasaż Hau,manna 1. 9. — Listy należy franko 
wad.

Rekiamacye otwarte wolno od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  VV N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wizystkich innych paiistwach 1 zł. 30 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 lltoracki“, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej*, otrzymają całc- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipea do końca grudnia, dwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 c i  —  P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje l  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne ! liczbo­
we po 10 ct= od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czy! wydać następując# Najwyższe pisma od­
ręczne :

Kochany hrabio G o ł u c h o w s k i !
Mojami dołączonemi przy niniejszem w od­

pisie pismami odręcznemi, uznałem za potrze­
bne zwołać na 30 listopada b. r. do Wiednia ma 
jącąbyd wysłaną- na rok 1899 przez Sejm wę­
gierski na podatawie X II artykułu ustawy 
z roku 1867 i wybraną przez Radę państwa 
na rok 1899 na mocy ustawy z dnia 21 gru­
dnia 1867, dla obradowania nad aprawami 
wspólnemi Delegacyę i polecam Panu, abyś 
zarządził co potrzeba w sprawie wmes.enia 
odpowiednich przedłożeń.

Wiedeń, dnia 19 listopada 1899.
F ra n c isz e k  Jó z e f  w. r.

G o ł u c h o w s k i  w. r.

Kochany hrabio 01 a r y !
Widzę się spowodowanym wybra­

ną na rok 1899 przez Radę państw a, w 
myil ustawy z dnia 21 grudnia 1867, oraz 
mającą być przez Sejm węgierski na pod­
stawie XII artykułu ustawy z r. 1867 wy­
sianą na rok 1899 Delegacyę dla zała­
twienia BpraW wspólnych, zwołać na dzień 30 
listopada b- r. do Wiednia, a to celem podjęcia 

rzez nią czyl1110®^’ zastrzeżonych prawnie
jT zak reso w i działania.

poruczają6 równocześnie Moim M ini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu
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VII.
jfu zdziwieniu służby dworskiej, pan 

Strauchfeld, wbrew dotychczasowemu zwycza- 
iowi, przebywał często w parku i wracał stale 
w towarzystwie żony do domu.

I pani Karolina spotrzegła zmianę w za­
chowaniu się m ęża: nietylko, że przy stole 
starał się być uprzejmym i nadskakującym, 
ale gdy ona, pragnąc ciszy i samotności, 
kryła się w parku, on szukał ją zawsze, ro­
zmawiał dużo i chętnie, aż do chwili powrotu 
ze spaceru.

To zbyt częste towarzystwo męża nu­
żyło ją tem więcej, że rozmowy ich z ko­
nieczności były ogólnikowe i banalne, oboje 
bowiem unikali wszystkiego, co mogło dra­
żnić jedną lub drugą stronę. Nie chcąc zbyt 
ostro i wyraźnie przerwać tych spotkań w parku, 
skorzystała pani Karolina z dnia, w którym 
mąż był zajęty doglądaniem gospodarstwa 
i wyszła za obręb dworu.

Polna droga prowadziła ją przez łany 
zbóż wykłoszonych, wśród zagonów wiej­
skich i bujnych łąk. Płaszczyzna lekko fa­
lista, z siwiejącymi w oddali lasami, kąpała 
się w słońcu.

zarządzić co potrzeba, celem zwołania człon­
ków Delegacyi Rady państwa.

Wiedeń, dnia 19 listopada 1899 r.
F ra n c isz e k  J ó z e f  w. r.

O l a r y  w. r.

Kochany S ze  11!
Widzę się spowodowanym zwołać De­

legację, mającą być wysłaną przez Sejm wę­
gierski na podstawie art. XII ustawy z r. 1867 
dla załatwiania spraw wspólnych na rok 
1899, oraz Delegacyę, wybraną na rok 
1899 przez Iladę państwa w myśl ustawy 
z 21 grudnia 1867 r., na dzień 80 listopa­
da b. r. do Wiednia, celem podjęcia przsz nią 
czynności, zastrzeżonych ustawą jej zakreso­
wi działania.

Poruczając równocześnie Moim Mini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co potrzeba, celem wyboru De- 
legacyi Sejmu węgierskiego i zwołania człon­
ków Delegacyi.

Wiedeń, dnia 19 listopada 1899 r.
F ra n c isz e k  Jó z e f  w. r.

S z e 11 w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłośoiwiej zarządzić uwolnienie ge­
nerała broni W i m p f f e n a ,  wielkiego och­
mistrza Dworu Jego Ges. i Król. Wysokości 
Najd. Areyksięcia Ludwika Wiktora, na wła­
sną jeg° prośbę z tego stanowiska i nadać 
m u przy tej sposobności wielką wstęgę orde­
ru Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18

Ze świeżej zieleni zbóż wychylały się 
rozkwitłe modraki, bieliły się rumianki, zło­
ciły ognichy, pięły sję w górę, rozchylając 
swe delikatne kielichy, powoje polne, czer­
wieniły się maki płonące. Droga cała była 
jakby ujęta w ramy barwnych kwiatów, kry­
jących się w murawie przydrożnej. Zwieszały 
ku ziemi swe giówki koniczyny ponsowe, ró­
żowe i białe; patrzały ciekawie bratki polne ; 
pyszniły się jaskry i świetniki; chowały się 
wstydliwie niezapominajki skromne. A nad
tą całą izeszą barwną, nad szeleszczącemi 
zbożami stały poważnie po miedzach kopula­
ste grusze, osypane białern kwieciem.

Gała ziemia zdawała się, że żyje rado­
ścią, szczęsciena, rozkoszą; oddycha miodną 
wonią kwiatów i złocistych rzepaków ; a prze­
mawia szumem zbóż, szumem owadów, pieśnią 
ptaków...-

Gdzieś z zagona wybiegły z piersi dzie­
wczyny wesołe tony oberka, ważyły się w po­
wietrzu czas jakiś, a zanim ucichły, już z dal­
szych pól zabrzmiała w odpowiedzi druga 
zwrotka, Z pastwisk szły głębokie poryki 
krów, rżenia kom, beki owiec ..i

To drgające życie natury, ta bezmierna 
rozrzutność sił i ten nastrój weselny obudziły 
w umyśle pani Karoliny cały szereg porównań 
i rozmyślań. Dawne marzenia o miłości, o szczę­
ściu, karmione przez poezyę wpajane przez 
wychowanie, rozwijane przez książki, znikły 
dziś zupełnie. Pomiędzy nią a tym światem 
wyśnionym stanął nielubiony mąż a wraz 
z mm to życie ciężkie, samotne, szare, tem 
dotkliwsze wobec tej przyrody rozpromienio­
nej, barwnej i szczęśliwej.

Opanowała ją  tęsknoto za marami mło­
dości, za rozwianemi nadziejami szczęścia, za 
harmonią życia, i zdawało się jej, że tylko tu,
W,, °(Wnley '-'est ieJ tak rozpaczliwie pusto 
i źle, tylko tu wszystko ją gnębi i męczy,

listopada b. r. nadać najmiłościwiej posiadają­
cemu tytuł i charakter radcy wyższego sądu 
krajowego, prokuratorowi Państwa w Nowym 
Sączu, Karolowi O i e ś l  iń  s k ie  m u, przy spo­
sobności przeniesienia go na własną jego pro­
śbę w stan stałego spoczynku, order Korony 
Żelaznej klasy trzeciej, z uwolnieniem od 
taksy. ________ _

P. kierownik Ministerstwa skarbu mia­
nował w etacie prokuratoryi skarbu we Lwo­
wie sekretarza prokuratoryi skarbu, dr. A l­
freda J a n o w s k i e g o ,  radcą skarbowym; 
prowizorycznego sekretarza prokuratoryi skar­
bu, dr. Stanisława H o f m o k 1 a , rzeczy­
wistym sekretarzem prokuratoryi skarbu, a 
prowizorycznych adjunktow prokuratoryi skar­
bu dr. Ernesta M e n t s c h l a  i dr. Eugeniusza 
B a r t l a ,  rzeczywistymi adjunktami prokurato­
ryi skarbu. __________

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
prowadzącego księgi gruntowe , Edmunda 
K a n k o f f e  r a w Krakowie, dyrektorem ksiąg 
gruntowych w Krakowie.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta zakładu karnego dia mężczyzn w 
Wiśniczu, Karola K a 1 o u s a , kontrolorem 
tego zakładu.

CZĘŚĆ MEURZĘDOWA

Lwów , 23 listopada.

Porozumienie w sprawie kwoty osią­
gnięte. Jest to bezsprzecznie wypadek pierw-

lecz tam, za tymi sinymi borami, tam jest 
kraj blasków, kraj szczęścia i harmonii.

Uciec ztąd, ulecieć, rzucić choć na chwilę 
to więzienie, nie widzieć męża, dworu, mebli, 
nie słyszeć głosu jego, nie zmuszać się do 
rozmowy, nie patrzeć na służbę i być samą, 
bez świadków, bez ludzi. ..

Zamyślona nie zważała na kierunek 
drogi i dopiero skrzyp żórawi studziennych, 
głosy ludzi ostrzegały ją, że okrążywszy pola 
weszłz do wsi. Spojrzała na chaty nizkie, 
z małemi okienkami, na uwijające się przy 
chatach kobiety i dzieci i pozazdrościła im ich 
szczęścia.

Uśmiechnęła się smutno na myśl, że ci 
ludzie zapewne zazdroszczą jej bogactw, stro­
jów, dworu, a ona wyrzekłaby się wszystkiego, 
zamieszkałaby z rozkoszą w takiej chacie, byle 
odnaleźć swobodę, ciszę, spokój.

Była już na skraju wsi, gdy za sobą 
posłyszała turkot wolanta, odwróciła się i zo­
baczyła męża, wracającego z rządcą z obja­
zdu pól.

Stangret wstrzymał konie ; pan Strauch- 
feld zeskoczył, wołając radośnie:

— Jakie to szczęście, że ciebie spotka­
łem ! Może wsiądziesz i pojedziemy ?

- -  Dziękuję, wolę iść pieszo.
— Jedź pan do domu — zwrócił się do 

rządcy — ja pójdę z żoną.
Pani Karolina zmarszczyła się, ale wnet 

wygładziła twarz i spytała :
— Dokąd jeździłeś tą drogą ?
— Byłem w porębie, kontrolowałem ra­

chunki.
— Czy są w porządku ?
— Najzupełniej, tylko bardzo mały targ, 

jak mi mówił rządca, z powodu przednówka.
Rozmowę ich przerwał gwałtowny płacz 

dziecka i równoczesny krzyk karcącej kobiety. 
Dziecko wrzeszczało rozpaczliwie pod uderze­
niami rózgi.

szorzęduej doniosłości w wewnętrzuem życiu 
Monarchii austro-węgierskiej. Zakończy się 
kilkuletni okres zaciętych walk, prowadzo­
nych w prasie, na zebraniach parlamentar­
nych i po za parlamentarnych, które mąciły 
dobre pożycie obu połów Monarchii, wnosząc 
w wewnętrzne stosunki Państwa niezgodę, 
swary, brak zaufania) i niedowierzanie. Prze­
cież w toku tych walk, jak w sporach mał­
żeńskich, rzucano nawet niejednokrotnie, na­
turalnie tylko w prasie i w kołach nieoficyal- 
nych, hasło: divoręons! Obecnie ten okres 
wzajemnej agitacji zakończy się już szczęśli­
wie i wkrótce zniknie na szereg lat czynnik, 
który tak ujemnie wpływał na rozwój i po­
życie obu połów Monarchii. Oznaczenie kwoty 
przez parlamenty, usunie także tok przykrą 
dła Korony konieueność wyznaczania od roku 
do roku stosunku, w jakim obie połowy Mo­
narchii przyczyniać się mają do opędzania 
wspólnych wydatków.

Naturalnie, porozumienie osiągnięte wczo­
raj między subkomitetami, a następnie i po­
między pełnemi komisjami kwotowemi, nie 
jest jeszcze ostatecznein porozumieniem się 
obu stron. Deputacye kwotowe są tylko man- 
dataryuszami parlamentów, którym też u- 
chwały swoje muszą przedłożyć do aprobaty. 
A zatem w najbliższym już czasie najednem 
z najbliższych posiedzeń austryackiej Izby po­
słów i Sejmu węgierskiego, deputacye kwo­
towe przedłożą parlamentom swym sprawo­
zdanie z przebiegu rokowań wraz z ostate­
cznym rezultatem rokowań tych, zakończone 
wnioskiem, ażeby stosunek kwot, zamiast jak 
dotychczas 30:70 (a wliczając t. zw. praecipuum 
2 prc., opłacane przez Węgry na koszta za­
rządu Pobrzeża, właściwie jak 31 1 : 68-9), o- 
znaczyć na przyszłość jak 34 4 ; 656. — Spra­
wozdanie komisyj kwotowych wezmą z ko­
lei pod rozpatrzenie komisje budżetowe obu 
ciał parlamentarnych, a dopiero na podsta­
wie ich wniosków powezmą uchwały pełne 
Izby posłów i Izby wyższe w Wiedniu i Bu­
dapeszcie.

Jak wiadomo, w dniu 30 listopada zbie­
rają się w Wiedniu Delegacye wspólne. Otóż

Spojrzeli oboje w stronę krzyku. Na po­
dwórku niedalekiej chaty rozgniewana ko­
bieta biła wyrostka, wydzierającego się na- 
próżno.

— Chłopska pedagogia — rzekł z ironią 
pau Strauchfeld. — A potem przyjdzie do cie­
bie po lekarstwo.

— To chyba nie matka ! — odpowie­
działa pani Karoliua i podeszła szybko do o- 
grodzenia, wołijąc z wyrzutem w głosie:

— Jak możecie bić dziecko tak nie­
ludzko ?

Chłopak, przeczuwając pomoc, darł się 
głośniej, kobieta spojrzała na panią i krzy­
cząc :

— Masz tu za mój wstyd, za moją hań­
bę ! — uderzyła rózgą kilkakrotnie i puściła 
chłopca.

— Ozy wam nie wstyd tak się znęcać 
nad dzieckiem ? — mówiła oburzona pani Ka­
rolina.

Kobieta, zaczerwieniona z gniewu, zbli­
żyła się, ucałowała rękę pani i pana, mó­
wiąc :

— Wybiłam, bo zasłużył i jak go po­
chwycę, to mu jeszcze dołożę; bo i co z nie­
go wyrośnie, jak go matka nie ukarze?

Zaniosła się płaczem i wśród łkań tłó- 
maezyła s ię ;

— Mam go tylko jednego i trzy cór­
ki.... Czyż ja mu nie matka, czy nie chcę 
jego dobra? Ma co jeść, ma przyodziewek i 
zachciewa mu się papierosów, cukierków.... 
O, ja nieszczęśliwa!

— No, znów wielkiego nieszczęścia nie 
ma — odezwał się pan Strauchfeld — gdy 
chłopak zje cukierek.

— Niechby zjadł całą furę — zawołała 
matka — ale niech ino zapracuje sam, ale 
ten urwis kradnie!

(Ciąg dalssy nastąpi).



z oświadczenia, jakie na przedwczorajszem po­
siedzeniu sejmu węgierskiego złożył prezes 
gabinetu p, Szell, wynika, że Delegacye zrazu 
tylko ukonstytuują się i uchwalą prowizoryum 
wspólnego budżetu na pewną część r. 1900, 
poczem w dniu 3 grudnia odroczą swe obra­
dy, ażeby obu parlamentom zostawić czas do 
załatwienia przedłożeń w sprawie kwoty. Me­
rytoryczne obrady Delegacyj rozpoczną się do­
piero aż w styczniu r. p.

Zapewne, że w obu parlamentach po­
dniosą się także głosy przeciw temu porozu­
mieniu, niewątpliwie jednak ostatecznie poro­
zumienie zwycięży. Po jednej stronie, mia­
nowicie na Węgrzech powstawać będą na to, 
iż kwotę węgierską oznaczono zbyt wysoko, 
po drugiej stronie zaś, w Wiedniu, że 
kwota ta jest zawsze jeszcze zbyt ni­
ską. Wszak pierwotne żądanie deputacyi au­
striackiej brzmiało, iż kwota węgierska wy­
nosić powinna co najmniej 37 5 prc. Z dru­
giej strony jednak trzeba pamiętać, iż naod- 
wrót Węgry nie chcieli słyszeć zrazu zgoła 
o żadnych ustępstwach, obstając przy swej 
kwocie dotychczasowej. Dopiero, gdy w osta­
tnich czasach deputacye zeszły z dziedziny 
teoretycznych obliczeń na pole rzeczywistych 
cyfr powiodło się uzyskać ostatecznie porozu­
mienie przez wzajemne ustępstwa. Spotkanie 
się nastąpiło mniej więcej w połowie drogi: 
Węgrzy postąpili o z górą 3 prc., deputacya 
austryacka zaś o tyleż ustąpiła.

W końcu dodać należy, że porozumie­
nie obu subkomitetów deputacyj kwotowych 
obejmuje w szczególności następujące punkta: 
„1) Kwotę ustanawia się na lat 10, począwszy 
od 1 stycznia 1900 r. 2) Na czas trwania 
wspólności cłowej dochody z ceł po potrące­
niu kosztów administracyi, używane będą do 
pokrycia wydatków wspólnych. 3) do pokry­
cia reszty wydatków wspólnych przyczynia 
się Austrya kwotą 65'6 prc., Węgry kwotą 
34-4 prc. Z dniem wejścia w życie niniejszej 
umowy traci moc obowiązującą art. XIV z r. 
1872 o „praecipuum11, przypadającem na Po­
granicze wojskowe

Rada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia Izby 
posłów Rady państwa w dniu 22 listopada 

b. r.J
W ied eń , 23 listopada.

W dalszym ciągu wczorajszego posiedze­
nia w dyskusyi nad wnioskami o postawienie 
b. gabinetu hr. Thuna w stan oskarżenia, po 
p. Kindermannie zabrał głos k s . S t o j a ł o w -  
s k i. Zapisany do głosu przeciw wnioskom o- 
skariająeym, oświadczył on, że nie chce hr. 
Thuna bronić, musi jednak przyznać, że hr. 
Thun był zmuszony posługiwać się §. 14. 
W ogóle całe przesilenie w Austryi powstało 
z tego powodu, że nie hołduje się naturalnej 
zasadzie suum cuigue. Trzeba każdemu indy­
widuum i każdemu narodowi oddać, co mu 
się należy.

P. Prezydent wzywa mówcę, aby trzy­
mał się ściśle przedmiotu obrad.

P. Stojałowski oświadcza dalej, że gło­
sować będzie przeciw oskarżeniu hr. Thuna,

gdyż całe to oskarżenie, z którem partya li­
beralna występuje, jest tylko demonstracyą, 
w którą sami wnioskodawcy nie wierzą, a 
zresztą właśnie partya liberalna jest twórcą 
§■ 14.

Podczas mowy ks. StojałÓwskiego przy­
chodzi do bardzo żywej wymiany słów mię­
dzy nim i soeyalistami. Na jakąś uwagę p. 
Daszyńskiego, ks. Stojałowski odpowiada, że 
socyalistów poważnie traktować nie można. 
Na dalszą uwagę p. Daszyńskiego woła ks. 
Stojałowski: „Pieniądze, które ja otrzymałem, 
były zawsze jeszcze lepsze od tych, któreście wy­
dostali z Berlina1'. Do Daszyńskiego zwróco­
ny woła mówca : „Jeśli pan będziesz grubia- 
ninem, to powiem panu, zkądeś pan dostał 
pieniądze“ — i wymienił jakieś nazwisko, 
którego jednak z powodu szmeru nie dosły­
szano. P. Daszyński odpowiada : Indywiduum 
tak brudne jak Stojałowsk;, nie powinno tu 
w ogóle występować. Powstaje wrzawa. Pre­
zydent dzwoni i prosi o spokój. Ks. Stoja­
łowski dalej zwrócony do socyalistów, powia­
da: „Kto z was i liberałów jest czysty, niech 
rzuci pierwszy kamieniem na gabinet hr. Thu- 
na“. — Wielka wesołość u socyalistów, sły­
chać wołania : Oho, teraz już do biblii sięga.

Między p. Daszyńskim z jednej, a p. 
Stojałowskim i p. Szajerem z drugiej strony 
gwałtowna wymiana słów nie ustaje. P- Da­
szyński zarzuca ks. Stojałowskierau, że od 
chłopów zbierał pieniądze na złoty kielich. 
Jestto proste oszukiwanie ludzi — mówi. — 
Stojałowski woła wzburzony: „Jesteś pan
wiarołomcą, nikczemnikiem! Trzy razy krzy­
wo przysięgałeś! Jesteś denuncyantem i szpie­
giem.

Wiceprezydent L u p u l  c ągle dzwoni, 
mimo to hałas trwa dalej.

Prezydent F u c h s  obejmuje przewodni­
ctwo. - -  P. Stojałowski do Prezydenta: Obej­
mujesz pan przewodnictwo, aby się Kołu pol­
skiemu przypodobać i mnie odebrać głos.

P r e z y d e n t  odpiera tę insynuaeyę i 
prosi mówcę, aby nie odpowiadał na wykrzy- 
ki. Ks. Stojałowski do Prezydenta: To pana 
nie nie obchodzi. Prezydent' przywołuje go do 
porządku.

P. S t o j a ł o w k i  wywodzi w dalszym 
ciągu, że i dlatego nie chce bronić hr. Thu­
na, gdyż on zaprowadził stan wyjątkowy w 
Galicyi. Następnie przechodzi do rozporządzeń 
językowych, których zniesienie nazywa krzy­
wdą dla Czechów. Mówca zawsze pochwalał 
te rozporządzenia.

P. D a s z y ń s k i :  To czemuż pan nie 
zaskarżysz hr. Thuna?

P. s t o j a ł o w s k i  do Daszyńskiego: 
Pan chcesz sam zostać ministrem !■' (Ogromna 
wesołość).

P. S t o j a ł o w s k i  polemizuje jeszcze z 
liberałami i powiada, że stronnictwo jego ni­
gdy nie będzie brało udziału w obstrukcyi, 
lecz jak było, tak i teraz pozostanie w uczci­
wej ale stanowczej opozycyi przeciw Rządo­
wi. Gdy wreszcie mówca, zwracając się zno­
wu do socyalistów, nazwał ich stronnictwem 
nikczemnem, Prezydent odebrał mu głos.

P. S t o j a ł o w s k i  do Prezydenta: W y­
brałeś się pan zapóźno, bo ja właśnie skoń­
czyłem.

Następnie zabrał głos poseł Franciszek 
H o f f m a n ,  który w mowie swej zajmował

się szczególnie sprawą upaństwowienia cze­
skiego gimnazyum prywatnego w Opawie i 
zakończył twierdzeniem, że oskarżenie hr. 
Thuna jest zupełnie usprawiedliwione.

Na tern dyskusyę zamknięto. Przeciw 
wnioskowi o zamknięcie dyskusyi głosowali 
tylko Czesi.

Jako ostatni mówca przeciw wnio­
skom oskarżającym zabrał głos Mfodoczech 
poseł H o r z i c a i odpierał zarzut, czyniony 
Czechom, jakoby byli największymi nieprzy­
jaciółmi armii. Omawiał dalej sprawę gimna­
zyum czeskiego w Opawie; przeciw temu gi­
mnazyum prowadzono niegodną kampanię. 
Na Szląsku panował dotychczas zawsze silny 
uboczny rząd sejmu, w któryin Niemcy ma­
ją większość. Hrabia Thun zamierzał wdrożyć 
porozumienie pomiędzy Czechami i Niemcami 
i był zupełnie objektywny, czego o hr. Cla- 
rym powiedzieć nie można. — Poseł Horzica 
oświadczył dalej, że ubiegłej niedzieli na zgro­
madzeniu naczelników gmin czeskich objawiło 
się tak powszechne oburzenie, że mówca sam 
był tern zdumiony. Naród czeski gotów jest 
wszystko poświęcić dla swego honoru. Mó­
wca kończy słowami: My w walce zginiemy, 
chyba jeśli nie ma Boga i prawa na ziemi.11 
(Huczne oklaski i brawa u Czechów).

1 Z kolei przemawiał socyalista S c h r a m -  
me l ,  jako generalny mówca pro. Zastrzegł 
się on przeciwko zarzutowi, jakoby socyaliści 
oskarżenia hr. Thuna nie brali na seryo. Hr. 
Thun nałożyłjna ludność wielkie ciężary, szcze­
gólnie przez podwyższenie podatku od cukru. 
Mówca krytykuje obłudne zachowanie się Mło- 
doczechów w sprawie §. 14, przypomina po­
wołanie policyi do Izby, zwraca się następnie 
przeciw Polakom, których czyni również od­
powiedzialnymi za „nadużycia11, popełnione 
przez hr. Thuna, oświadcza, że jedynym spo­
sobem uporządkowania stosunków w Austryi 
jest zaprowadzenie powszechnego równego i 
bezpośredniego prawa głosowania i rozwiąza­
nie parlamentu. Dalej atakuje poseł Schram- 
mel stronnictwo chrześciańsko-socyalne, pole­
mizuje z p. Stojałowskim i kończy prośbą do 
całej Izby, aby głosując za wnioskami oskar­
żającymi, dała dowód, że strzeże swych praw. 
(Oklaski u socyalistów).

Z kolei nastąpił szereg sprostowań fa­
ktycznych, odnoszących się do sprawy gimna­
zyum czeskiego w Opawie, a w których głos 
zabierali posłowie Slama, Dyk i Franciszek 
Hoffmann.

Ponieważ wnioskodawcy zrzekli się gło­
su, przystąpiono do głosowania.

Na wniosek socyalisty Bernera odbyło 
się nad pierwszym wnioskiem oskarżającym 
głosowanie imienne. Wniosek ten, postawiony 
przez posłów Hoffmana-Wellenhofa, i towa­
rzyszy, a żądający wybrania komisy i, któraby 
się miała zająć oskarżeniem gabinetu hr. Thu­
na za nadużycie §. 14 •— odrzucono 171 gło­
sami przeciw 128. Za wnioskiem głosowali 
niemiecka partya postępowa, niemieckie stron­
nictwo ludowe, chrześciańsko-socyalne, Schoe- 
nerftrowcy, socyaliści, wolne zjednoczenie nie­
mieckie i polscy ludowcy — przeciw wnio­
skowi głosowali: Koło polskie, Czesi, Słoweń­
cy, katolicka partya ludowa, czeska szlachta 
konserwatywna, centrum i grupa Stojałowęży­
ków. Nieobecni byli członkowie wiernokonsty- 
tucyjnej wielkiej własności i Włosi. — Inne
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(„De toute son atne“, powieść przez Rene 

Bazin).

XIII.
(Ciąg dalszy).

Zapewne — odrzekła Henryeta — ale 
dlaczegóż ja ?

  Powiem pani, kto ciebie wskazał pani
Lemarió ; nie szukaj daleko: to ja. Nie chciał­
bym zrazić niczem takiej osoby, jak pani, ale 
już dawno o tern myślałam; pani jestes do­
brą i miłosierną.

Henryeta roześmiała się nerwowo.
— Ja ? — zawołała. — Co też pan 

m ów i! Niechaj się pan wytłómaczy panie Mou- 
rieui.

I śmiejąc się, patrzyła badowczo, tro­
chę niespokojna, na tego, który formułował 
to zdanie, ten sąd o niej, słyszany już ty­
le razy od innych , co ją  tak często o 
pomieszanie przyprawiało. Ozy może nie prze­
mawiano nieraz do niej, jak do istoty wy­
branej ? Miała ochotę wstać, odejść, uciekać, 
dotknięta w miłości własnej istoty, nie zno­
szącej wszelkiej kontroli, _ wzdry gającej się 
przeciw misyi poświęcenia i abnegacyi, którą 
jej narzucano; ale prawa natura zwyciężyła; 
Henryeta została i pochylona nieco, wzruszo­
na, jak gdyby o jej los chodziło, patrzyła 
błyszcząeemi oczami.

Mourieui nie odpowiedział natychmiast, 
więc ona znowu rzekła:

— Czegóż chcecie wszyscy odemnie ? 
Bo ostatecznie, przecież nie jestem inną, jak 
wszystkie 1

Stary kupiec potarł kolana dłonią, bo 
Henryeta trochę go onieśmielała i odpowie­
dział prosto z serca:

— Daruj mi p an i; mogę się mylić. A 
przecież nie sądzę. Chciałbym tylko , że­
by pani przyszła z pomocą tym, którzy 
chcą pomagać innym. Tacy rzadko się zda­
rzają. Ja jestem już stary, niewiele mogę ; 
ale pani, młoda, piękna, za pomocą słów tyl­
ko, które potrafiłabyś znaleźć, jakżebyś po­
cieszyć umiała 1

Potrząsnął swoją wielką głową.
— Powiesz pani, że mięszam się do te­

go, co do mnie nie należy. Ale pani Lerna- 
rió prosiła mnie, bym pomówił z panią: nie 
śmiała sama, znając ciebie mniej jeszcze ode­
mnie.

Henryeta się podniosła, poważna bardzo, 
a na twarzy jej odbijała się myśl o tem, co 
jej mówił, jak się to zdarza osobom, które 
słuchają w skupieniu umysłu.

— Panie Mourieui, przeciwnie, ja dzię­
kuję panu. Obawiam się tylko, że pan mnie 
zanadto dobrze osądziłeś. A przytem, mam 
dwadzieścia cztery lata i jestem...”

Została z pół otwartemi usty nie doma- 
wiając reszty: „Jestem kochana....“ Rzeczy­
wiście obraz Stefana stanął jej w myśli w 
tej chwili jako pretekst do odmowy; widziała 
go, jak stał wśród rannej ciszy na rzece, w 
łodzi, z wyciągniętemi ^rękami. Zdawało jej 
się, że coś w głębi jej uuszy płakało. Jednak­
że to, co jej proponowano nie stanowiło ża­
dnej przeszkody ani do codziennego życia, 
ani do małżeństwa. A przecież czuła się zde­
nerwowana.

Powstała zwolna, wygładziła rękawiczki 
na ręku, przypatrywała się chwilę kryształo­
wej gałce od swojej parasolki, nareszcie 
rzekła:

— Nie życzyłam sobie tego wszy­
stkiego. Ale krzywdą by było dla innych, że­
bym tego nie zrobiła. Więc jeżeli pan my­
ślisz, że doprawdy powinnabyra pójść do pani 
Lemarió....

— Proszę o to.
— A więc! pójdę.

Za chwilę potem Mourieui, stojący na 
progu swego sklepu, patrzył na oddalającą się 
młodą dziewczynę która szła prosta, krokiem 
elastycznym, podnosząc zwolna fałdy czarnej 
sukni lewą ręką.

Stary kupiec wyglądał zadowolony.
— Gdyby ona chciała -~ myślał so­

bie. — Spojrzawszy na nią tylko, wszyscy 
nędzarze by ją  ubóstwiali! I powiedzieć, że 
są tacy głupcy, którzy utrzymują, że wszy­
stkie rnodniarki można kupić! Ńie znają ich! 
To prawcla, że niewszystkie bywają święte, 
ale bywają takie prawe i mężne i tnk pełne 
poświęcenia, że płakać się chce !

XIV.

Henryeta tymczasem szła nie spiesząc 
się, chodząc bez celu w około wysepek, uży­
wając świeżego powietrza i ruchu między 
ludźmi snującemi się w około, byle tylko o- 
późnić chwilę wizyty, którą zrobić musiała. 
Ozy pójdzie? Po co ma sobie stwarzać nowe 
obowiązki, zajmować się innymi ?

Dziwiła się także, że znalazła Mourieui 
do tego stopnia inteligentnym. Jej znajo­
me znały go jako człowieka dobrego i uczyn­
nego, ale nie myślała, żeby się umiał tak po-

wnioski oskarżające hr. Thuna również odrzu­
cono w zwykłem głosowaniu. Na tem posie­
dzenie zamknięto.

Następne odbędzie się dzisiaj o godzi­
nie 11 minut 30 w południe.

Wśród zgłoszonych dziś wnissków i in- 
terpelacyj znajdują się jeszcze następujące: In- 
terpelacya posła Sehlesingera z powodu u- 
dzieleuia orderu Żelaznej Korony Franciszko­
wi Hardmuthowi, które to odznaczenie ma stać 
rzekomo, jak twierdzi interpelacya, w związku 
z transakcyą, wdrożoną celem objęcia walczą­
cego z deficytem pisma Wiener M ig. Ztg. 
przez akcyjne wiedeńskie Towarzystwo „Wie­
ner Zeitung Gesellschaft*, w którem Hard- 
muth jest członkiem rady zawiadowczej.

Posłowie P e s s 1 e r i tow. zgłosili wnio­
sek, aby język niemiecki uznano jako wyłą­
czny język parlamentarny.

Posłowie K u b i k  i S z a j e r  interpelują 
z powodu złego obchodzenia się z żołnierzami 
przy 100 pułku piechoty podczas tegorocznych 
manewrów w Białej.

Pos. K r e m p a  interpeluje w pewnej 
sprawie konkurencyjnej w Ropczycach.

Pos. S z p o n d e r  i tow. interpelują z 
powodu praktyk konfiskacyjnych w Kra­
kowie.

Pos. S z a j e r  i S t o j a ł o w s k i  z po­
wodu praktyk wyborczych w Nowosielcach.

Pos. K o z ł o w s k i  w sprawie wydania 
ustawy ekspropryacyjnej dla rejonów fortyfi­
kacyjnych.

Pos. K u b i k  i tow. wnieśli interpela- 
cyę w sprawie upaństwowienia gimnazyum 
polskiego w Cieszynie.

Z komisyj parlamentarnych.

(Telegram).

Wiedeń, 23 listopada.
Komisya Izby deput. dla n a l e ż y t o ś c i  

s k a r b o w y c h  obradowała wczoraj nad roz 
porządzeniem Cesarskiem z dnia 16 sierpnia, 
wydanem w sprawie należytości od przeno­
szenia własności. Poseł Gótz oświadczył, że 
brak tu warunków dla zastosowania § .1 4  do 
tego przedmiotu, przeto rozporządzenie wy­
dane zostało w sposób niedający się uspra­
wiedliwić. Z drugiej strony jednakże należy 
uznać, że rozporządzenie uwzględnia interesa 
stanu włościańskiego i dlatego też mówca pro­
ponuje, aby komisya na razie pozostawiła na 
uboczu kwestyę zatwierdzenia lub niezatwier- 
dzenia, wzięła pojedyncze jego postanowienia 
pod obradę i oddała je  pod uchwałę pełnej 
Izby. Następnie mogłaby komisya przedłożyć 
Izbie odpowiedni projekt ustawy, a gdyby go 
przyjęły obie Izby, poczem otrzymałby także 
Najwyższą sankcyę, wówczas wzmiankowane 
rozporządzenie samo przez się utraciłoby swoją 
moc ; aż do tego jednak czasu mogłyby obo­
wiązywać najważniejsze pojedyncze postano­
wienia rozporządzenia Cesarskiego. — Komisya 
podzieliła to zapatrywanie, ustanowiła dep. Na- 
xerę referentem dla tego przedmiotu i uchwaliła 
przystąpić na najbliźszem posiedzeniu do dy­
skusyi szczi gółowej nad pojedyńezymi posta­
nowieniami rozporządzenia.

prawnie wyrażać i powtarzała sobie jego sł-o 
wa w zamyśleniu.

Nareszcie zdecydowała się zadzwonić do 
pałacu Lemarió. Służący wprowadził ją  do 
błękitnego pokoju. Ale tym razem Henryeta 
uścisnęła dłoń, którą pani Lemarió jej po­
dała.

— Dzisiaj ja  pani muszę podziękować— 
rzekła. — Widziała się pani z Mourieui ?

Rozmawiały jednakże o wszystkiem in- 
nem zanim dotknęły kwestyi, która ich naj­
więcej zajmowała. Pani Lemarió studyowała 
młodą dziewczynę, którą zwolna ujmować za­
częła dobroć pełna pokory starej kobiety. Po 
kwadransie dopiero, pani Lemarió uznała, że 
może swobodnie mówić.

— Muszę pani powierzyć jedną tajemni­
cę — rzekła — tajemnicę bardzo dla mnie 
drogą. Stary Mourieui coraz bardziej niedo­
łężnieje. Dawniej, bardzo często mi się przy­
służą!, przychodząc z pomocą takim, którzyby 
nie chcieli nic przyjąć, gdyby wiedzieli, że ta 
pomoc pochodzi odemnie. Gdy który z n a­
szych robotników został wydalony bez ważnych 
powodów lub nawet z własnej winy, przecież 
nie mogłam ofiarować mu się z pomocą, pra­
wda? Wtedy Mourieui służył mi za pośre- 
pnika. Byłam także jego wspólniczką, gdy 
chodziło o inne miłosierne uczynki. A dzisiaj, 
kiedy jestem w możności hojniej dopomagać, 
Mourieui służyć mi już nie może. Pragnę­
łam mieć kogoś z waszego świata, kogoś, 
kogo by biedni się nie bali, komu by ufali 
i zwierzali się łatwiej niż mnie, kogoś, kto by 
mi tę nędzę wyszukał i wskazał. Bo świat, 
moja panienko, jest tak dziwnie urządzony, 
że często trzeba mieć pozwolenie, aby poża­
łować. Ozy sądzisz pani, że znajdę taką osobę ?

(Ciąg dalszy nastąpi)



K o m i s y a  l e g i t y m a c y j n a  zwery­
fikowała na wczoraj szem posiedzeniu te wy­
bory, przeciw którym nie podniesiono żadnego 
protestu, a mianowicie wybór pp. Naxery, 
Hinterhubera, Hellera, Hofera, Kaizla, S t a- 
p i ń s k i e g o ,  Eichhorna, Bułata, Etza, Tol- 
lingera, i barona B ł a ż o w s k i e g o. Co się 
tyczy wyboru K o z a k i e w i c z a ,  co do któ­
rego, z powodu zamordowania w Dawidowie 
komisarza wyborczego, nie mógł być dopro­
wadzony do końca akt wyborczy, uchwaliła 
komisya poruczyó tę sprawę do rozpatrzenia 
ściślejszemu komitetowi składającemu się z dep. 
Dyka, Noskego i Schueekera.

Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y i  
b u d ż e t o w e j  przyjęto wniosek w sprawie 
zniesienia skarbowych myt a to zgodnie z re­
feratem posła Jandy. Następnie dr. P i ę t a k  
referował o przedłożeniu rządowem, odnoszą- 
cem się do uregulowania płac sług państwo­
wych, i wniósł kilka poprawek. W ogólnej 
dyskusyi wzięli udział p. Yerkauf, Hoffmann, 
Treuinfels, Schlesinger, Piętak oraz komisarz 
rządowy szef sekcyi Neubauer. Na tern przer­
wano obrady.

W k o m i s y i  p r z e m y s ł o w e j  roz­
poczęto ogólną dyskusyę nad zmianami, jakie 
mają b jć poczynione w ustawie o handlu ob- 
nośnym. W toku obrad zabrał głos komisarz 
rządowy szef sekcyi Thaa i złożył z polecenia 
P. kierownika Ministerstwa handlu oświad­
czenie, iż Rząd uznaje potrzebę reformy han­
dlu obnośnego, czego dowiódł już tern, że w 
latach 1894 i 1897 wniósł projekty ustaw w 
sprawie uregulowania handlu obnośnego. Rząd 
zamierza przeto w odpowiednim czasie wnieść 
do Izby dep. osobne w tym przedmiocie prze­
dłożenie. P. P i e p e s - P o r a t y ń s k i  prze­
mawiał za uregulowaniem handlu obnośnego, 
lecz tylko w duchu ściśle określonych ogra­
niczeń, o zupełnym zniesieniu handln ob­
nośnego nie może być — zdaniem mówcy
ani mowy. , . . . .

K o m i s y a  ś l e d c z a  dla zbadania zajść 
na Morawii i w Graslitz ukonstytuowała się 
wczoraj, wybierając przewodniczącym posła 
Parisha i uchwaliła wezwać Rząd, aby_ca*Ty 
tyczący się tych spraw materyał przedłoży 
komisyi i wysłał na następne jej posiedzenie 
swego reprezentanta.

Z Warszawy.
(Zwłoka w zaprowadzeniu reformy nauki języka 
polskiego. — Zjazd lekarzy kolejowych. — Spra­

wa elektrycznego oświetlenia Warszawy).
Według doniesień z Warszawy, zapo­

wiedziana reforma, odnosząca się do nauki 
języka polskiego w szkołach Królestwa, nie 
została dotychczas wprowadzoną i prawdopo­
dobnie ulegnie przewłoce, szowiniści bowiem 
rossyjscy wyszukują coraz nowe przeszkody 
i stawiają różnego rodzaju trudności.

Dn a 24 b. m. rozpocznie się w War­
szawie Zjazd lekarzy kolejowych. Oprócz kil­
kudziesięciu lekarzy kolejowych, w Zjeździe 
wezmą również udział przedstawiciele insty- 
tucyj państwowych, mających związek z ko­
lejami żelaznemi. Prezydent miasta zezwolił 
na oddanie sali ratuszowąj na zebranie Zjazdu.

Dwa projekty oświetlenia Warszawy ele­
ktrycznością złożono władzy wyższej Jeden 
projekt opracował inżynier Lindley. 'Chce on 
kosztem sumy 3 milionów rubli oświetlić naj­
pierw % , cz^ c. miasta, a potem stopniowo 
rozszerzać oświetlenie i na inne dzielnice. 
Drugi projekt, według którego miasto ma być 
oświetlone kosztem sumy 9 milionów rubli, 
łącznie z zaprowadzeniem kolei elektrycznej,
przedstawiło władzy Towarzystwo kapitalistów 
miejscowych, zawiązane pod firm ą: „Siła i 
Światło". D° spółki należą pp.: Kowalski, L. 
Wrotnowski, ks. Czetwertyński (junior), ks. 
Radziwiłł, J - Hreraan, Pr. Górski, Adam hr. 
Zamoyski, M. Spokorny, Mańkowski i ks. Mi­
chał Woromecki.

W południowej Afryce.

Ogólnie zadziwia brak wiadomości o 
planach i zamiarach naczelnego wodza An­
glików w Afryce południowej, gen. Bullera, 
oraz w ogóle o wszelkiej jego akcyi zacze­
pnej przeciw Boerom. Zdawałoby się, jak 
gdyby Buller pogrążył się w nieczynności, 
chociaż położenie szeregu ważnych strategicznie 
pozycyj angielskich na rozległym terenie walki 
jest bardzo poważne i zagrożone, gdyby na­
wet uważać Ladysmith i korpus gen. White- 
go nie za zupełnie stracony. Depesze prawie 
wyłącznie mówią tylko o akcyi i posunię­
ciach się Boerów, — o akcyi Anglików ci­
cho zupełnie; co najwyżej słychać tylko, że 
tu lub ówdzie starły się podrzędne jakieś od­
działy lub urządzono jakąś niedecydującą wy­
cieczkę z zamkniętych miast. Czy powodem 
tego milczenia jest chęć utrzymania nieprzy­
jaciela w zupełnej niewiadomości o ruchach 
wojsk angielskich, zanim ruchy te będą ukoń­
czone, — czy też wylądowanie wojsk angiel­
skich, zorganizowanie ich na miejscu i inne

czynności przygotowawcze tyle zabierają cza­
su, że gen. Buller nie mógł dotychczas przy­
stąpić jeszcze do czynnej akcyi, — trudno 
ocenić.

Właściwie niewiadomo nawet, gdzie 
istotnie znajduje się gen. Buller, i z której 
strony zamierza wyruszyć do Transvaalu. We­
dług telegramów urzędowych, Buller wyru­
szył czy też zamierza wyruszyć do De Aar, 
aby oswobodzić oblegany dotąd bezskutecznie 
przez Boerów Kimberley. Jest to wiadomość 
niewątpliwie fałszywa, rozpuszczona umyślnie, 
celem wprowadzenia w błąd Boerów. Gdyby 
Buller rzeczywiście zamierzał uderzyć na Trans- 
raal z tej strony, musiałby przedewszystkiem 
wyprzeć Orańczyków z północnych dzielnic 
Kaplandu. Inaczej bowiem może być osaczo­
ny i wzięty między dwa ognie. Tymczasem 
Boerowie zajęli już południowy pas pograni­
czny ai do Stromberge i mają w tych stro­
nach około 5000 wojska. Tak znacznego od­
działu gen. Buller nie mógłby pozostawić na 
uboczu, względnie po za sobą, a gdyby to 
uczynił, mógłby znaleźć się niebawem bez 
środków żywności.

N&odwrót rozpaczliwe położenie generała 
Whitego zmusza Anglików do wystąpienia za­
czepnego w Natalu. Oddział Wbitego wpra­
wdzie jest zgubiony, ale generał Buller musi 
starać się o powetowanie tej klęski, już ze 
względu na wrażenie, jakie kapitulacya La- 
dysmithu zrobiłaby w całej Afryce południo­
wej. Zresztą Boerowie po zniszczeniu armii 
gen. Whitego będą panami kraju aż do rzeki 
Mooi, i tworząc pierwszą linię obronną nad 
tą rzeką, drugą nad Tugelą, trzecią i ostatnią 
na górach granicznych, mogliby słabemi sto­
sunkowo siłami bronić swojej granicy wscho­
dniej a armię główną przerzucić na zachód, 
aby tam powstrzymać gen. Bullera. Gen. Jou- 
bert też, zebrał w okolicy Estcourtu 10.00 J armię 
i zamierza zmusić Anglików do roztrzygającąj 
bitwy. Wywołane tą koncentracyą na połu­
dniu, ogromne osłabienie armii oblężnicrej 
pod Ladysmithem dowodzi zresztą, że Boero­
wie nie obawiają się już wcale gen. Whi­
tego i że słaby stosunkowo oddział wystarczy, 
aby zatrzymać go w niebezpiecznej i odoso­
bnionej pozyeyi. Dzisiejsze depesze potwier- 
dzają to przypuszczenie, stwierdzając, że Jou- 
bert wyparł generała Withego z Ladysmith 
i wpakował w takie miejsce nad rzeką Tu­
gelą, iż może się zupełnie nie troszczyć o kor­
pus jego, jako o skazany na bezwładność. Po­
dobno nawet na jeden z telegramów, przy­
rządem optycznym przesłanych w ostatnich 
dniach generałowi Whitemu do Ladysmith, 
z zapytaniami o powodzenie jego oddziału, 
nadeszła tą samą drogą z Ladysmith odpo­
wiedź: „Wszystko tutaj dobrze. Wyruszam 
całą silą na wasze spotkanie pod Estcourt. 
Joubert".... Być może, ii to tylko anegdotka, 
a’e charakteryzuje ona sytuacyę w Natalu.
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Lwów, 23 listopada.

— Z c. k. krajowej Rada zdrowia.
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 6 
listopada b. r. trzynaste posiedzenie, na którern 
następujące sprawy były przedmiotem obrad, 
względnie uchwał:

1. Wydano orzeczenie w przedmiocie pra- 
źalni blendy cynkowej w hucie cynkowej w 
Trzebini, w pow. chrzanowskim.

2 . Przedłożono opinie w sprawie utworze­
nia nowych okręgów sanitarnych w Mrzygłodzie, 
w pow. sanockim, i w Knikyninie, w pow. sta­
nisławowskim.

3. Wydano opinię w sprawie działalności 
dwóch lekarzy okręgowych.

4. Przedstawiono kandydatów na opróżnio­
ną posadę c. k. starszego lekarza powiatowego.

5. Zaopiniowano plany budowy domu dla 
nieuleczalnych przy ulicy Kurkowej we Lwowie.

6 . Wydano orzeczenie w sprawie fabryki 
cykoryi w Tarnowie.

7. Przyjęto do wiadomości ogólne spra­
wozdanie weterynarne za r. 1897.

-  Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W piątek, dnia 24 b. m., wykładać 
będą następujący prelegenci:

w Instytucie anatomicznym, ul. Piekarska, 
dr. Kadyi. „O narządzie ruchowym ustroju czło­
wieka";

w Instytucie fizycznym, ul. Długosza 8 , 
dr. Zuber : „Zasady geologii ogólnej".

W sobotę, dnia 25 Y  m., w szkole im. 
Mickiewicza, ul. Teatralna, dr. German: „Głó­
wne kierunki powieści w drugiej połowie bie­
żącego stulecia";

w Instytucie fizycznym, ul. Długosza 8, 
dr. Zakrzewski: ,,0 elektryczności";

w\ szkole im' Staszica, ul. Skarbkowska, 
dr. Wmiarz : „0 Sejmach w Polsce".

Wszystkie te wykłady odbędą się od godz. 
7 do 8 wieczorem. “

, 7" ^  Związku naukowo-literackim
o ędzie się dziś, we czwartek, odczyt dr. G. 
Piotrowskiego o filozofii Haeckla, poczern odbę- 
zie się walne zgromadzenie członków. Na po­

rządku dziennym znajduje się sprawozdanie wy­
działu i wybór ośmiu członków wydziału.

— Z Koła literacko-artystycznego.
Artysta-malarz, p. Jasiński, zajęty w powysta- 
wowyin pałacu sztuki malowaniem dekoracyj 
dla nowego teatru, darował Kołu literackiemu 
przepiękną panoramę Warszawy i Pragi z cza­
sów Stanisława Augusta (1772 r.) Dwa ol­
brzymie płótna, po 19m. kw. każde, ozdobią 
wielką salę Koła, a oglądać je będą mogli po 
raz pierwszy uczestnicy sobotniego wieczoru św. 
Katarzyny, który — dodajmy nawiasem — za­
powiada się bardzo dobrze.

Umieszczona w Kole panorama, figuro­
wała swego czasu na wystawie hygienicznej w 
Warszawie i zyskała utalentowanemu twórcy 
dyplom honorowy.

— Wieczorek humorystyczno-muzy-
CZUy Władysława Barącza odbędzie się dzi­
siaj, we czwartek, w sali Kasyna miejskiego. 
Sympatyczny artysta wykona kilka najlepszych 
swoich "koinpozyeyj, w których okaże niezró­
wnany swój humor i talent muzyczny. Więc 
między innemi muzyczne refleksye nad tern, 
jak znaną piosnkę „Wlazł kotek na płotek" o- 
pracowaliby najrozmaitsi wielcy kompozytoro- 
wie, albo znowu, jnk ten sam utwór wykona- 
nobV w rozmaitych krajach pod wpływem roz­
maitego temperamentu narodowego. Pełną także 
humoru jest skomponowana pizez p. Barącza 
arya operowa, osnuta na tle zwykłego dzienni­
karskiego artykułu, dobranego tak właśnie, aby 
miedzy jego treścią a charakterem muzyki po­
wstawał jak najstraszniejszy dyssonans.

_  W y d z ia ł Towarzystwa imienia Ta­
deusza Kościuszki zaprasza fabryki, zajmujące 
się odlewaniem pomników, do składania ofert 
na posąg Tadeusza Kościuszki.

Posąg ten, mający stanąć na Rynku w 
Krakowie, przedstawia Kościuszkę na koniu, w 
nadnaturalnej wielkości. Mierzy 5 m. 20 ctm. 
na wysokość i ma być odlany z bronzu.

"Termin składania ofert do d. 15 grudnia
r. b.

Bliższe warunki, oraz adres, pod jakim 
oferty składane być mają, otrzymać można w 
urzędzie budownictwa miejskiego w Krakowie, 
pomiędzy godziną 11 a 2 w południe codzień, 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Pisemne zgłoszenia do tegoż urzędu adre­
sować należy.

Uprasza się wszystkie pisma polskie o po­
wtórzenie tego ogłoszenia.

— Gal, Towarzystwo ochrony zw ie­
rząt zawiadamia, że na jego prośbę uznała 
dyrekeya policyi, po zasiągnięciu opinii kompe­
tentnej władzy, karmienie koni bez zdejmowania 
wędzideł, jak to bardzo często lwowscy dorożka­
rze praktykują, za dręczenie zwierząt i że wy­
dała w tym celu stosowne polecenia.

Wydział uprasza więc swoich członków, 
by na powyższe przekroczenie zwracali uwagę 
i przez zawiadomienie stójkowego, lub doniesie­
nie do policyi spowodowywali ukaranie winnego.

—  Z „Gwiazdy". Ostatni w tym sezo­
nie wieczorek z tańcami odbędzie się w sobotę, 
d. 25 b. m. Początek o godzinie 9. Zaproszenia 
nabywać można w biurze Stowarzyszenia, ulica 
Franciszkańska 7.

=  Czarną niewdzięcznością odpłacił 
się Towarzystwu opieki nad uwolnionymi wię­
źniami pupil Zygmunt Fiaczyński, lat 18 liczą­
cy, który po należytem wyekwipowaniu na dro­
gę, miał być wczoraj odesłany do pewnej fa ­
bryki na robotę. W ostatniej chwili wyszło je- 
duak na jaw, że Fiaczyński sprzedał sprawio­
ną mu bieliznę i dopuścił się kradzieży surdu­
ta na szkodę staruszka Jana Kruszyńskiego, 
prebendarynsza zakładu w Drohowyżu, z któ­
rym nocował w hotelu przy ulicy Furmańskiej.

=  Aresztowano 14-letnich wyrostków 
Pawła Pękala i Antoniego Bordona za szereg 
popełnionych kradzieży z pomieszkali, do któ­
rych wciskają się pod rozmaitymi pozorami, 
ofiarując n. p. kwiaty na sprzedaż etc., a za­
bierając kalosze, krzesła i t. p.

=  Trzeciego wspólnika kradzieży po­
cztowej w osobie byłego pocztyliona, Piotra 
Złonkiewicza, przystawił wczoraj żandarm z Lu­
baczowa jako aresztowanego na rekwizycję tut. 
dyrekcji policyi. Złonkiewicz, aresztowany w Łu- 
kawcu, swej gminie rodzinnej, dokąd udał się 
po kradzieży do krewnych, nie przyznał się tam 
wcale do uczestnictwa w kradzieży. Obszerniej­
sze zeznania i przyznanie złożył dopiero tutaj 
po przedstawieniu mu niezbitych dowodów jego 
winy. Na podstawie zeznań jego aresztowano 
obecnie żonę Jędrzeja Kuśnierza, która wskaza­
ła wreszcie ukryte dotąd kosztowności, mianowicie 
parę kolczyków z brylantami, oraz złoty zegarek 
emaliowany z długim łańcuszkiem, które to 
przedmioty zarezerwowała widocznie dla siebie, 
jako najwięcej do gustu jej przypadające. Dal­
sze poszukiwania w toku.

=  Ubiegłej nocy rozbito sklepik Ra­
cheli Ax przy ulicy Bóżniczej nr. 4, skąd skra­
dziono 40 kilogramów masła i 10 klgr. sera, 
bekieszę i 10 przykazań żydowskich.

— Groźny pożar. Łuna, rozciągająca 
się długim złowrogim blaskiem nad południo­
wo-zachodnią częścią miasta, zaniepokoiła wczo­
raj Lwowian około godziny 7 wieczorem. Tłu­

my zaczęły dążyć w stronę Parku, ale przeko­
nawszy się niebawem, że pożar daleko, zado­
woliły się obserwowaniem widowiska z wyżyn 
wzgórza stryjskiego. Zrazu myślano, że się palą 
zabudowania zakładu obłąkanych w Kulparko- 
wie i to było przyczyną wielkiego zaniepokoje­
nia. Niebawem jednak przyszła wiadomość do 
pogotowia lwowskiej straży pożarnej, że pali 
się w Żubrzy, w majątku gminy Lwowa, dzier­
żawionym przez p. Stamfesta.

Na miejsce wypadku podążył natychmiast 
jeden tren lwowskiej straży pod dowództwem 
p. Złotowskiego. Pogotowie to zastała na miej­
scu sytuacyę taką : paliły się dworskie szopy, 
zapełnione zbożem i część domu mieszkalnego, 
a ponadto zagrożone były stajnie. Energicznej 
akcyi straży pożarnej udało się niebawem zlo­
kalizować pożar do tego stopnia, że spaliły się 
tylko szopy, a dom mieszkalny, po zerwaniu 
płonącego dachu, został uratowany. Ze wzglę­
du, że szopy zapełnione były zbiorem, straty są 
dość znaczne, zwłaszcza, że budynki były bar­
dzo nisko asekurowane.

— Zakon Braci Mniejszych. Z Le­
żajska donoszą: Na podstawie bulli „Felicitate 
ąuadam“, wydanej przez Papieża Leona XIII 
duia 4 października b. r., złączono w Galicyi 
i W. Ks. Krakowskiem istniejące klasztory 00. 
Bernardynów i 00. Reformatów w jedną pro- 
wincyę pod nazwą „Braci Mniejszych", a pod 
wezwaniem N. Maryi Panny Niepokalanie po­
czętej. Stało się to za zgodą prowincjałów i 
definitorów obu prowincyj na sesyi, odbytej we 
Lwowie w klasztorze św. Andrzeja Ap., dnia 
14 września b. r., pod prezydencyą 0. Dawida 
Fleminga, definitora generalnego zakonu, z Rzy­
mu przysłanego. W skutek tej uchwały, co do 
zlania się obu prowincyj w jedną, 0 . generał 
zakonu zeswojem generalnem definitoryum dnia 
26 września b. r. wydał dekret tej unii i dla 
tak zlanej prowincji mianował O. Łukasza Dan- 
kiewicza prowincjałem, 0. Joachima Maciejczyka,
b. prowineyała i gwardyana w Wieliczce, ku­
stoszem prowincji, a definitorami prowincji 0 0 . 
Sabina Figusa, Maurycego Wilczyńskiego, b. 
prowineyała, Zygmunta Janickiego i Euzebiego 
Statecznego. W ślad za tą nominacją dostojni­
ków prowincji, wydał 0 . generał zakonu dekret 
dla 0. Polikarpa Laszló, prowineyała siedmio­
grodzkiego, aby jako prezes odbył kongregację 
w naszej polskiej prowincji. Stało się to w kla­
sztorze leżajskim w dniach od 15—19 listopada. 
Na posiedzeniach brali udział wyż przytoczeni 
Ojcowie, oraz 0. Norbert Golichowski, b. pro 
wiacyał. Kongregacja leżajska stanowi nową 
epokę w dziejach naszego zakonu w Polsce.

Gwardyauami klasztorów zostali wybrani: 
0. Szymon Niemczycki we Lwowie (w klaszto­
rze św. Andrzeja Aptyj w Krakowie O. Anzelm 
Szuber (w klasztorze św. Bernardyna Seneń- 
skiego), w Tarnowie 0. Daniel Magoński, w 
Przeworsku 0. Aleksander Wójcik, w Samborze 
0. Heuryk Ragan, w Sokalu O. Sergiusz Michna, 
w Kalwaryi Zebrzydowskiej O. Sabin Eigus, w 
Leżajsku O. Bruno Nowakowski, w Alwernii 0. 
Stefan Podworski, w Zakliczynie 0. Jan Falarz, 
w Wieliczce 0. Serafin Piestrak, w Bieczu O. 
Kamil Manik, w Krakowie (w klasztorze św. 
Kazimierza) 0. Zygmunt Janicki, w Rzeszowie 
0. Hipolit Śiniałowski, w Przemyślu O. Maurycy 
Wilczyński, w Zbarażu 0. Letus Olszewski, w 
Brzeżanach 0. Dominik Górski, w Jarosławiu 
O. Stanisław Binek, w Kentach 0. Stanisław 
Deszczulka, w Gwoźdzcu 0. Andrzej Kominek, 
w Iiawie Ruskiej 0. Dominik Załeśny, w Sądo­
wej Wiszni 0. Henryk Lokajczyk, w Dukli 0. 
Saiezy Śoisłowicz, we Lwowie (w klasztorze św. 
Rodziny na Janowskiem) 0. Maryan Markiewicz, 
w Krystynopolu 0. Rudolf Waga prezydentem, 
w Leśniowie 0. Marcin Krupiński prezydentem, 
we Fradze 0. Hieronim Zmarz prezydentem, w 
Wicyniu 0. Kanty Furmanik prezydentem.

Mistrzami nowicjatu kleryckiego w kla­
sztorze leżajskim obrano : 0. Melchiora Kruczyń­
skiego i 0. Benedykta Wierciocha; mistrzem no­
wicjatu dla laików w Wieliczce został 0. Teofil 
Niedzielski, mistrzem dla kleryków teologów w 
klasztorze św. Andrzeja we Lwowie obrano O. 
Joachima Maciejczyka. Sekretarzem prowincyi 
został 0. Edward Soczek.

Studya teologiczne odbywają się we Lwo­
wie, filozoficzne w Krakowie (u św. Kazimierza), 
gimnazjalne w Przemyskim klasztorze.

— Pogrzeb ś. p. M. Kanteckiego, na­
czelnego redaktora Kuryera Poznańskiego, od­
był się dnia 21 b. m. przy wielkim udziale 
duchowieństwa, obywatelstwa z prowincyi i in- 
teligencyi poznańskiej.

Przed kościołem św. Marcina, gdy usta­
wiono trumnę na karawanie, przemówił w imie­
niu przyjaciół zmarłego w serdecznych słowach 
szambelan i poseł Cegielski. Mówca powiedział 
między innemi:

„Zmarły, widząc przyszłość narodu w mło­
dzieży, poświęcił się zawodowi nauczycielskiemu, 
aby rozwijać i kształcić młode umysły. Lecz 
wkrótce poznał, czem je3t zawód pedagoga Po­
laka w naszych stosunkach: czeka go zwykle 
przeniesienie w obce strony, a tern samem wy­
chowywanie obcej sobie młodzieży. Zmarły pra­
gnął służyć swoim, więc też, chociaż już był 
ukończonym profesorem, chociaż miał chleb za­
pewniony, na starość emeryturę, a w razie śmierci 
pensyę dla żony i dzieci, nie wahał się porzucić 
zawodu nauczyciela, aby nainnem polu działać 
użytecznie. Wstąpił do redakoyi Kuryera P o -



znańskicgo, gdzie pracował lat kilka pod okiem 
swego nieodżałowanej pamięci krata ks. Anto­
niego, aby później w r. 1887 objąć naczelną 
redakcyę tegoż pisma. Każde pismo ma swoich 
przeciwników i przyjaciół, ale i najwięksi prze­
ciwnicy uszanują taką gazetę, której kierownik 
nie dla zysku i nie dla poklasku wypowiada te 
przekonania i zasady, w które sam głęboko 
wierzy i wyznaje. Takim kierownikiem pisma 
był zmarły i z każdego jego artykułu wiała nie 
zła wola, nie chęć dokuczenia, lecz dobra wiara 
w to, co pisał i co głosił. Dla tego chociaż się 
nieraz gniewano na redaktora, uraza wkrótce 
mijała, i wybaczano chętnie cierpkiem piórem 
napisane słowo.

Zmarły brał czynny udział we wszystkich 
polskich pracach społecznych i organizacyjnych 
1 nieledwie w każdej instytucyi zostawił nieza­
tarte ślady swojej pracy i swoich zabiegów1*.

Nad grobem, po skończeniu ceremonij li­
turgicznych, przemówił jeszcze ks. prałat Lewi­
cki, wystawiając w swojej mowie ś. p. Maksy­
milianowi świetne świadectwo jako dziennika­
rzowi katolickiemu w całem tego słowa znaczeniu.

Kedakcya Kuryera Poznańskiego otrzy­
mała mnóstwo telegramów kondolencyjnych, 
a między innymi następujący ze Lwowa:

„Zgon przedwczesny ś. p. Maksymiliana 
Kanteckiego napełnił nas wszystkich szczerym 
smutkiem. N a ciężkim posterunku ubył znów 
dzielny żołnierz i obrońca praw narodu, który 
oby ja k  najrychlej znalazł godnego następcę. 
W yrazy rzetelnego współczucia zasyła wam — 
Towarzystwo dziennikarzy polskich we Lwowie. 
Liberał Zajączkowski, prezes. — Kazim ierz 
Skrzyński, wiceprezes. — Bronisław La- 
skownicki, zastępca sekretarza11.

Na onegdajszem posiedzeniu historyczno­
literackiego wydziału poznańskiego Towarzy­
stwa przyjaciół nauk uczcił sekretarz dr. Erzepki 
dłuższem przemówieniem pamięć Kanteckiego, 
który był długoletnim członkiem Towarzystwa 
i na posiedzeniach jego często miewał odczyty 
historyczn*. Mówca przypomniał, że ś. p. Ma­
ksymilian był niepoślednim specyalistą w dzie­
dzinie wiedzy dziejowej i wyrobił sobie jako hi­
storyk zaszczytne imię pracami, jaki „Testa­
ment Bolesław des Schiefmiindigen“, którą 
Smolka, Małecki, Kętrzyński i inni znawcy wy­
soko cenili; „Studyum o Pawle Włodzimie- 
rzowiczu; „Z przeszłości miasta Śremu" i t. d. 
Na wezwanie', przewodniczącego uczcili obecni 
pamięć przedwczsśnie zgasłego powstaniem z 
miejsc.

itaffi I r a c M s t y c m
Z teatru. Przedstawiona wczoraj na sce­

nie naszej po raz pierwszy trzyaktowa farsa 
Gustawa SyWaina i Ludwika Artus p. t.: „Dam­
ski sekwsstrator", odznacza się bardzo pospoli­
tymi i trywialnymi efektami, które mają zastę­
pować francuską werwę i owo misterne spląta­
nie intrygi, którem celowały, po dziś dzień w 
tym rodzaju niedoścignione, utwory Labiche’a. 
Komizm wczorajszej farsy polega na takich efe­
ktach, jak picie „gorżkiej wody", niespodzie­
wana i niepożądana prysznicowska kąpiel, utrata 
nieodzownej części garderoby męzkiej, przebie­
ranie się sekwestratora, w damski szlafrok i t. d., 
i t. d. Najlepszym, bo pomimo trywialności, rze­
czywiście komicznym jest akt drugi, a zwłaszcza 
jego zakończenie, gdy p. Feldman, w roli se- 
kwestratora, po niespodziewanej kąpieli, ukazuje 
się ku uciesze powszechnej w damskim peniuarze. 
Ale i tu znaczną część efektu zawdzięczać trzeba 
artyście, który grał wczoraj z niezrównanym i 
i szczerym komizmem. Wywołanie efektu ką­
pieli samo przez się jest niezręczne; polega bo­
wiem na tern, że w mieszkaniu panny Cypryanny 
de Montbourg, taśma, idąca od łazienki i wpro­
wadzająca w ruch tusz zimny, podobna jest do 
taśmy od dzwonka. Z tego powodu ciągłe omyłki, 
którym ulega nawet dobrze znający przeeież 
urządzenie mieszkania swej kochanki, groźny 
kapitan Barbaut. Mniejsza jednak o prawdopo­
dobieństwo w farsie, gdyby posiadała inne wła­
ściwe sobie zalety i nie raziła pospolitością, któ­
rej zatrzeć nie mogły ani staranny i zręczny 
przekład p. Jarosława Pieniążka, ani bardzo 
dobra gra naszych artystów. Wspomnieliśmy już 
o p. Feldmanie; z równem uznaniem wymienić 
należy panie: Gostyńską, Czaplińską, Rybicką, 
Ogińską, Różańską i Modzelewską, oraz pp.: 
Wostrowskiego, Jaworskiego, Kwiatkiewicza, 
Kliszewskiego i Różańskiego. P. Kliszewski rolę 
„bon vivanta“, nazwiskiem Largillette, odegrał 
dobrze. Ale jedna konieczna uwaga. Ów p. Lar­
gillette cały majątek puścił na wesołe życie i 
smaczne kolacyjki. Cóż z tego, gdy widocznie 
jeść przyzwoicie się nie nauczył, bo wczoraj wi­
dzieliśmy go, jak pasztet zajadał z wielkim ape­
tytem — nożem!

Odeżyt p. Kazimierza Tetm ajera o Bock- 
linie odbędzie się dnia 6 grudnia, we środę, w 
wielkiej sali ratuszowej o godzinie pół do 6 
wieczorem. Bilety na ten zajmujący odczyt,, z 
z którego część dochodu przeznaczył prelegent 
na pomnik Mickiewicza, będą sprzedawane w 
księgarniach: pp. Gubrynowicza i Schmidta, i p. 
Altenberga.

Panna Jnlia Baranowska, córka ś p. 
dyrektora żeńskiego seminaryum nauczycielskiego 
we Lwowie, Mieczysława, w ystąpiła w ponie­
działek w Krakowie na koncercie, urządzonym 
w sali miejscowego „Sokoła" na dochód k ra ­
kowskiego Towarzystwa ratunkowego. Recenzent 
Czasu, o występie tym tak  p isze :

„Publiczność zaw arła onegdaj znajomość 
z p. Ju lią  Baranowską, ukończoną elewką kon- 
serwatoryum lwowskiego, w której poznała in­
teligentną wiolinistkę o dobrej technice i sporej 
dozie uczucia, ujawnionych w interpretacyi utwo­
rów Pablo Sarasate’a i Zarzyckiego, oraz w wy­
konaniu aryi „Szumią jodły" z Halki, w uk ła­
dzie skrzypcowym. P . Baranowskiej akom panio­
w ał dyr. Barabasz".

Zapowiedziane przybycie do Lwowa 
znakomitego w irtuoza Aleksandra Michałow­
skiego, wywołało niezwykłe ożywienie w sze­
rokich kołach naszego miasta. Obecnie czyni;, 
się starania, by p. Michałowski prosto ze Lwo­
wa pojechał do P rag i czeskiej i tam  w ystąpił 
z koncertem, złożonym wyłącznie z utworów 
Chopina. Nie wątpimy, że i w P radze znajdzie 
jeden z najznakomitszych współczesnych Chopi- 
nistów gorące i serdeczne przyjęcie.

„Karykatury", komedya Kisielewskiego, 
grana już w Krakowie i we Lwowie, doznała 
wielkiego w Warszawie powodzenia. Słowo oce­
niając sztukę, pisze: Zaznaczyć wypada na sa­
mym wstępie, że „Karykatury" są płodem nie­
wątpliwego talentu, przewyższającym pod wzglę­
dem artystycznym wszystko, co w ostatnich kilku 
latach pojawiło się w naszej literaturze drama­
tycznej.

Gabryeli Zapolskiej szkic p. t.: „Fio­
letowe pończochy", drukowany w listopadowym 
zeszycie miesięcznika Iris, ukazał się w osta­
tnich dniach w Narodnich Listach, w przekła­
dzie na język czeski dr. Borysa Prusika.

P. Zofia Mellerowa, autorka „Chaty za 
wsią", „Fałszywych blasków" i innych sztuk, 
przetłumaczyła dla dyrekcyi teatrów warszaw­
skich najnowszą satyrę w 4 aktach Roberta 
Bracco p. t,: „Zgon miłości" (La fi»e dell’amore).

Pani Zimajerowa gościć będzie ze swoją 
trupą w grudniu w Petersburgu.

Józef Hoffmann wystąpi niebawem z 
koncertem w Petersburgu.

Hepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś, we czwartek (wznowienie) „Nietoperz", 
opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 
Pierwszy występ panny Józefy Askanassy w 
roli Adeli.

W piątek po raz drugi „Damski sekwe- 
strator", krotochwila w 3 aktach G. Sylvaine 
i L Artus, tłómaczył J.PPieniążek.

W sobotę po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Tamten", sztnka w 5 aktach 
Józefa Maskoffa.

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz drugi „Nietoperz", opera komiczna w 
3 aktach Jana Strausa. Debiut panny Józefiny 
Askanassy.

W nauce są następujące nowości:
„Sybir", sztuka w 4 aktach Maskoffa 

(graną będzie 29 b. m.);
„Synowa", komedya w 3 aktach pp, Carre 

i Bilhaud;
„Jeszcze raz", komedya w 3 aktach Blu- 

menthala i Kadelburga, w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego;

„Doili", komedya w 3 aktach ze szwedzkie­
go Hen. Chriestiernsona w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego.

„Lalka" operetka Audrana (z wielką wy 
stawą).

Ze wznowień :
„Król Lear" Szekspira, z p. Knake-Za- 

wadzkim w roli tytułowej.
W przyszłym tygodniu wznowioną będzie 

„Piękna Helena", Offenbacha, z panną Bohuss 
w roli tytułowej.

Pratatataii i M y  wody.
Cała przyroda żyje. W powietrzu, któ­

rem oddychamy, w wodzie, którą pijemy, w 
ziemi, po której chodzimy, wszystko jest oży­
wione, wszystko w ruchu, w celu zmiany miej­
sca lub kształtu. W niej sama śmierć jest 
tylko przekształceniem tego co żyło, każda 
mogiła kolebką poczynającego się życia. W o- 
koło nas, nad nami i pod nami odgrywa się 
wielki i tajemniczy dramat stworzenia.

Wieczna zmiana kształtów i miejsca, to 
jest ruch, jest cechą przyrody. Podział na

żywą i martwą naturę jest mylny, bo od lek­
kiej pary oddechu, natychmiast znikającej w 
powietrzu aż do najpotężniejszych gór z zie­
mi wyrosłych, od najjaśniejszych obłoczków 
na pogodnem tle nieba, aż do olbrzymich 
mas oceanowych, wszystko żyje właściwem 
sobie życiem, wszystko zmienia swe kształty, 
porusza się i pewno po milionach lat jeszcze 
nie wróci do tego miejsca, gdzie się znajdo­
wało niegdjś.

Że tak jest, świadczą nawet druty tele­
graficzne, które aby dobrze przewodzić, mu­
szą odpocząć czas jakiś po pracy cząsteczek, 
zmieniających swe położenie pod wpływem 
elektryczności; świadczy woda, bez której ży­
cie jest niemożliwe, a przekształcająca się nie­
ustannie w najrozmaitszy sposób.

Na tę ostatnią chcę zwrócić uwagę.
Woda istnieje w przyrodzie w trzech 

postaciach: w stałej, płynnej i gazowej. Po­
stać stałą przyjmuje przy zamarzaniu i w po­
łączeniu z różnemi ciałami, naprzykład z wa­
pnem i z gipsem, z którymi tworzy stałą ka­
mienną masę. Gaszone wapno zawiera 3’5 pre. 
wody; szklanka suchego gipsu ze szklanką 
wody dobrze zmieszana po kilku minutach 
tężeje i twardnieje. W niektórych solach wo­
da zajmuje prawie połowę ich masy i je it 
przyczyną krystalicznej ich postaci. Rdza na 
żelazie zawiera piątą część wody.

Z tego widać, że w połączeniu z różne­
mi materyami woda przyjmuje różną postać. 
Przemiany te jednak nie są stałe, bo niewi- 
dzialnemi drogami woda opuszcza jedne cia­
ła i w coraz to nowych kształtach przecho­
dzi przez świat. W Starej Kastylii widziałem 
pola, w najsuchsze lata wydające bogate plo­
ny, bo pod piasczystą powierzchnią leżą tam 
pokłady wapna i gipsu, które w czasie ule­
wy przyciągają wodę i osuszają powierzchnię 
ale w suchej porze wydzielają z siebie wilgoć 
i karmią zboże tam zasiane.

Roślinny organizm jest złożony przewa­
żnie z wody, a bez niej roślina żyć nie może. 
Lecz woda tam nie jest wolną i tylko zmie­
szaną z właściwymi pierwiastkami, lecz isto­
tną częścią jej, a ponieważ roślina wzrasta, 
żywi się, kwitnie i wytwarza nasiona, może­
my więc śmiało powiedzieć, że w roślinie 
woda jest ożywioną, że podczas życia rośli­
ny woda, która się w niej znajduje, jest ży­
jąca częścią rośliny, obdarzoną siłą żywotną, 
tak, jak wszystkie inne jej części składowe i 
niepodobna jej oddzielić, nie zabijając ro­
śliny.

W podobny sposób woda jest składową 
częścią każdego zwierzęcia i człowieka. Przy­
jęta w napoju, przenika do krwi przez błonki 
naczyń krwionośnych, lecz nie tworzy mie­
szaniny krwi z wodą, ale staje się tam pier­
wiastkiem jej składowym, który dopomaga do 
odżywiania całego ciała i do odtwarzania 
wszystkich organów.

Ciało ludzkie zawiera 71 2 prc. wody, 
a 28’8 prc. substancyj suchych, a zatem i tu 
jak w roślinie woda jest ożywioną. Mózg 
składa się z 80 prc. wody i 20 prc. stałych 
części, a ponieważ mózg jest siedliskiem wra­
żeń, uczuć i myśli, możemy więc powiedzieć, 
że w głowie naszej woda staje się myślącą 
i czującą.

I  tak wodę znajdujemy nietylko w po­
staci strumieni, jezior, mórz i oceanów, nie­
tylko w kształcie pary, mgły i chmur lub 
deszczu, śniegu i gradu, lecz w stałym stanie 
w największej części ciał ziemnych i różnych 
soli, dalej jako rosnącą we wszystkich trawkach, 
rrzewach i drzewach, jako składową organi­
czną ich część, nareszcie czującą, poruszającą 
się i nawet myślącą w ciele zwierząt i ludzi.

Dotychczas nie rozstrzygnięto pytania 
czy ilość wody, która jest w ocenach, morzach 
jeziorach, rzekach i rzeczkach jest większą lub 
mniejszą od masy wody, ukrytej w skutek 
połączenia z rozmaitemi ciałami ziemnemi 
i z solami, lub nieustannie czynnej i żyjącej 
w roślinach, zwierzętach i ludziach, albo na­
reszcie unoszącej się w powietrzu w postaci 
pary, mgły i obłoków. Niech nikogo nie dziwi 
myśl podobnego porównania, znanym jest bo­
wiem fakt wysychania w skutek parowania 
takich znacznych wodnych przestrzeni jak mo­
rza Kaspijskiego i Arabskiego których powierz­
chnia coraz się obniża, pomimo, iż do tych 
mórz wpadają takie ogromne rzeki jak Wołga, 
Ural, Terek, Aragwa, Arnu i Syr-Darja.

Każda najdrobniejsza cząstka wody po­
dlega ciągłym przekształceniom i nieustan­
nemu ruchowi. Woda, która z oddechem na­
szym przeszła w powietrze, zostanie pochło­
nięta przez jakąś roślinę, posłuży do budowy 
jej pięknego kwiatu, po którego upadku do­
staje się do ziemi, a ztaintąd do rynsztoku, 
skąd w upalny dzień podniesie się w obłoki 
a ztamtąd spadnie na pola, na skały i nare­
szcie spłynie do rzeki, która poniesie ją  do 
morza. Tam znowu czekają ją  nieustanne wę­
drówki, nim wzniósłszy się parą, na skrzy­
dłach wiatru ponownie zawiśnie nad lądem 
i spadnie nań jako dobroczynny deszczyk albo 
ze wszystko niszczącym huraganem. Taka piel­
grzymka odbywa się od początku świata do 
dziś i z pewnością cała woda oceanów obiega 
przyrodę i po pewnym czasie znowu wraca 
do swego wielkiego zbiornika — do oceanu, 
niosąc mu w darze skały, kamienie i piasek, 
rtóre zamulają dno jego.

Jeżeli dodamy do tego jeszcze, że połą 
czenia chemiczne nigdy nie zachodzą pomię­
dzy ciałami suchemi, a bardzo rzadko pomię­
dzy gazami i że woda wszędzie jest konie­
cznym pośrednikiem, pojmiemy dopiero, jaką 
olbrzymią rolę odgrywają ruchy wody w przy­
rodzie.

Woda paruje, para zaś jej, będąc lżejszą 
od powietrza, wznosi się w postaci mgły i obło­
ków, przenosi się z miejsca na miejsce, przy­
biera znowu stan płynny, spada, a biegnąc po 
ziemi, dostaje się do morza w skutek swej 
ciężkości. W tym nieustannym ruchu wody 
rzek i strumieni rozwijają nadzwyczajną siłą, 
którą obrachowano w przybliżeniu jako równą 
sile 300 milionów koni, to jest, że potrzebnąby 
była taka ilość koni, aby wszystką wodę, która 
z wyżyn spływa do mórz, w biegu zatrzymać.

Aby zaś tę wodę z mórz i oceanów pod­
nieść do tej wysokości, z której spada, potrze­
bną jest siła tysiąckroć większa, a siłą tą jest 
ciepło, pochodzące z promieni słonecznych. 
W skutek tego ciepła woda z powierzchni pa­
ruje, powietrze, które jest w ciągłym ruchu 
unosi z «obą tę parę, nasyca się, wznosi się 
w górę, aż póki zimno wyższych warstw atmo­
sfery nie zamieni jej na drobne kropelki, 
które spadają w postaci deszczu, śniegu lub 
gradu. Obliczono, że gdybyśmy chcieli za po­
mocą sztucznego ciepła odparować taką samą 
ilosc wody, jaką słońce corocznie odparowy- 
wa, to należałoby użyć tyle węgla kamien­
nego, ile potrzeba do wprawienia w ruch ca­
łego biliona machin, każdej o sile 10 koni. 
Jeśli tę siłę rozdzielimy na liczbę morgów 
powierzchni ziemi, to okaże się, że ciepło na 
każdy morg gruntu działa z taką siłą, jak ma­
china o sile 79 koni, to jest, że taką machinę 
potrzebaby użyć dla zaopatrzenia w wodę tego 
kawałka gruntu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
B r. Stella Sawicki.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Zjazd górników w Królestwie P o l­

akiem. Program Y-go zjazdu przemysłowców 
górniczych Królestwa Polskiego, który się 
rozpoczyna w dniu 6 grudnia r. b., otrzymuje 
(akie sprawy: 1. sprawozdanie rady zjazdu i 
komisyi rewizyjnej; 2 . środki rozwinięcia
w guberniach Królestwa Polskiego prze­
myciu węglowego; 3. środki rozwinięcia 
przemysłu żelaznego; 4. środki rozwinięcia 
wydajności kopalń cynku i ołowiu ; 5 . środki 
rozwinięcia eksploatacyi innych przedmiotów 
kopalniany ch : d. środki ogólne, mogące
sprzyjać ogólnemu rozwoju wszystkich razem 
gałęzi przemysłu górniczego ; 7. zabezpiecze­
nie górników Królestwa Polskiego na wypa­
dek śmierci lub nieudolności; 8. zakładanie 
w guberniach Królestwa Polskiego szkół śre­
dnich górniczo-technicznych i 9. wybory osób 
na urzędy zjazdowe.

Budżet m . Warszawy. Wyszedł wła­
śnie z pod prasy projekt budżetu m. W ar­
szawy na r. 1900, którego bilans przedstawia 
się. jak następuje: Dochody zwyczajne są
przewidywane w sumie 5,443.053 rb., zwrotne
358.933 rb. i nadzwyczajne 1,136.900 rb.
Wydatki: zwyczajne 5,402.957 rb. zwrotne
358.933 rb. i nadzwyczajne 1,136.900 rb.
Ogółem więc dochód spodziewany jest w sumie 
6,938.886 rb,, wydatki zaś 6,898.790 rb., do­
chód tedy przewyższa wydatki o 40.095 rb.

Wiedeń, 23 listopada. Spirytus 19 60 
do 19-80. Nafta galicyjska niezmieniona. Cu­
kier surowy 11-97.

W iedeń , 23 listopada. Targ zbożowy. 
Pszenica na wiosnę 8-20 do 8-21.
Zyto na wiosnę 8 80 do 8 81. 
Kukurudza na listopad — •— do —•—, 

na maj-czerwiec 1900 r. 5-21 do 5-22.
Owies na wiosnę 5-41 do 5 42.
Rzepak na styczeń-luty 1900 roku — ■ — 

d o n a  sierpień-wrzesień 11-85 do 11-95.
Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 

roku 32-50 do 83-50.
Tendencya: spokojna.
Pogoda: piękna.

B udapesz t, 28 listopada. Targ zbożowy 
Pszenica na kwiecień 1900 roku 8 02 

do 8-03, — na wrzesień 8 08 do 810.
Żyto na kwiecień 1900 r. 6-50 do

6 52.
Owies na kwiecień 1900 r. 5-08 do

5-10.
Kukurudza na maj 1900 r. 4 93 do 4-94. 
Rzepak na sierpień 1900 r. 11-80 do 

11 90.
Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: słaba.
Tendencya: lepsza.
Pogoda: piękna, zimno.
B e r lin , 23 listopada. Kursów dziś z po­

wodu święta nie notowano.
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Frankfurt, 23 listopada. (Giełda wie­

czorna). Austr. Kredyty 232-20, koleje pań­
stwowe 141-30, Alpiny —•—, Diseonto 
191'90, Laura — .

P a ry ż , 23 listopada. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100 40. Mąka (typ „Fleru 
de Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 
23-65.

Sprawozdani® targowe ogólnego 
Związkn hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 22 listopada b. r. Płacono 
za woły tuczne od 28 do 31 złr., za krowy 
o d - d o  — zł. za 100 klg. żywej wagi.

Cena mięsa w rzeźni: tylne od 50 do 
56 ct., przednie od 46 do 48 ct.

Targ ożywiony.
Targ praski 20 listopada. Spęd 608 sztuk, 

między temi 332 sztuk galicyjskich. Płacono 
za galicyjskie woły średnie od 31 do 36 zł., 
za krowy 24 do 29 zł., za buhaje od 31 do 
85 zł. za 100 klg. żywej wagi.

Targ dobry.

G ie łd a  towarowa. Oukier surowy loco 
Aussig 12'— do - 12 05, loco Ołomuniec 
11'40 do 11 45, loco Berno-Wiedeń 11'45 
do 1150, za grudzień loco Aussig 12 '— 
do 12'05, cukier w kostkach prima 43-377, 
do 48-50, sekunda 43-127, do 48 25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19 60 do 
19-80. Nafta kaukazka transito Tryest 5-75 
jo  6-— , galicyjska przeźroczysta 20-— do 
20 50.__________ __________

Targ  z b o ż o w y .

Lwów, 23 listopada. Pszenica gotowa 
7-80 do 8-10, pszenica na termin* 7-o0 
do 7-80, żyto gotowe 6 1 0  do 6*50, żyto na 
termina 6;10 do 6-50 owies obroezny 
gotowy 5-85 do 6- - ,  owies na termina 
5-— 'do 5-50, jęczmień pastewny 5-— 
do 5‘25, jęczmień brow. 6'25 do 7‘—■, 
do gotowania 6*75, do 9 '— wyka 4 40 do 
4 80, nasienie lniane —'— , do —*—, nasie­
nie konopne — do —*—, bób — do 

, bobik 4-60 do 5 - - ,  hreczka 7-o0 do 
7-75, koniczyna czerwona galicyjska 50 — 
do 6 5 - - ,  biała 3 0 ' -  do 49— , tymotka 
15-— Jo 17-— 1 szwedzka —'— do •—,ku-
kurudza 6 ' — do 6-10, nowa — ' — do 
— , chmiel stary— *— do -,
65 kilo — do — , rzepak 10 80 do 
11—, groch pastewny 5'25 do 6-—.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16-75 
do 17 25, na termin 16'— do 16 50, waran- 
ty — do —*— .

OSTATIIA POCZTA
Od centralnego komitetu wyborczego dla 

lodniej części kraju odbieramy z Kra- 
a następujące pismo:

„Gdy na zjeździe delegatów w dniu 
). m. nie przyszło do porozumienia w spra- 
postawienia wspólnego kandydata na po- 

do Rady państwa z kuryi miaM Nowy 
,-Biała-Wieliczka, przeto komitet centra ny 
orczy na posiedzeniu, odbytem w dniu 
orajszym, w myśl § .5  instrukcyi _ a ę 
zaufania, przystąpił do postawienia an- 

atury.
W głosowaniu komitet oświadczył się 

;andydaturą dr. W ilhelma Bindera i za- 
wszystkim wyborcom, aby za, tą kandy- 

irą solidarnie głosować zec ie i .

N a i i  P a n  przyjął wczoraj po południu
i s o b n e j  audyencyi hrabinę Trani, Siostrę

Najj. Cesarzowej Elżbiety.
Następnie przyjął Monarcha na posłu- 

iiu posłów Lu6gera i Bułata.

P. Przewodniczący w Radzie Ministrów 
hr. Olary i P. kierownik Ministerstwa skarbu 
dr. Kniaziołucki powrócili z Budapesztu do 
Wiednia.

Komitet wykonawczy prawicy odbył 
wezoraj posiedzenie, na którem, jak słychać, 
zastanawiano się nad ogólnem politycznem 
położeniem w Austryi, a specyalnie zajmowa­
no się sprawą kwotową.

stępujące, które miało miejsce w ostatnich 
dniach w Rira, nad jeziorem Garda, na grani­
cy austryacko-włoskiej. Mianowicie kasyer 
małego statku włoskiego „Mocenigo11 upiwszy 
się, wyprawiał burdy w miasteczku Riva. 
Gdy straż bezpieczeństwa chciała go areszto­
wać, stawił opór, miotając obelgi na straż 
i t. d., poczem umknął na pokład „Moceni- 
ga“. Kiedy organa władzy chciały tam za 
nim podążyć, kapitan okrętu wywiesił flagę 
włoską i oświadczył, że okręt jest niejako te- 
rytoryum włoskiem i że tylko po zdeptaniu 
flagi włoskiej będzie można wkroczyć na 
okręt i uwięzić kasyera. Mimo to jednak osta­
tecznie w obecności starosty uwięziono i ka­
syera i kapitana okrętu. Kapitana wypuszczo­
no zaraz na wolność, kasyera jednak zatrzy­
mano w areszcie.

W politycznych kołaeh włoskich nie 
przywiązują do tego zajścia poważniejszego 
znaczenia w obec przyjacielskich stosunków, 
jakie łączą Austro-Węgry z Włochami i w o- 
bec tego, że wszelki zamiar rozmyślnego 
obrażenia Włoch w jakiejkolwiek urzędowej 
instancyi miejsca mieć nie mógł. W każdym 
razie sprawa będzie w drodze urzędowej zba­
dana i wyjaśniona. Bądź co bądź jednak twier­
dzenie niektórych pism włoskich, jakoby wła­
dze anstryaekie dopuściły się w tym wypad­
ku przekroczenia zasad eksterytorjalnośei, przez 
dopełnienie aresztowania na okręcie włoskim, 
a zatem na terytoryum włoskiem, nie wytrzy­
muje krytyki w obec tego, że zasady między­
narodowe nie uznają eksterytoryalności dla 
okrętów handlowych w lokalnych stacyach 
pogranicznych obcego państwa. Zasada ta 
obowiązuje tylko na pełuem morzu.

Przy wyborach do rady gminnej w 
Gracn z III. koła otrzymali kandydaci so- 
cyalistyczni 828 głosów, niemieccy narodo­
wcy 698, antisemici 124, lista mieszczańska 
210. Zarządzono wybór ściślejszy. Lista gło­
sów, oddanych na socyalistów, wywołała ogól­
ne zdumienie. __________

Przedmiot interpelacyj w parlamencie 
wiedeńskim i włoskim stanowiło zajście na­

Dzienniki pozuańskie dowiadują się, że 
oa ostatniej audyencyi u Ojca św., zwrócił ks. 
kardynał Ledóchowski uwagę Jego Świątobliwo­
ści na niepomyślny stan zdrowia ks. arcybi­
skupa Stablewskiego i na niepokojące wieści, 
jakie w tej mierze doszły do Rzymu. Ojciec 
św. bardzo troskliwie o szczegóły się dopyty- 
wat, wyraził się z wielką miłością o ks. ar- 
eypastt-rzu, a nadto udzielił swojego błogo­
sławieństwa, dając przyrzeczenie, że Panu 
Bogu ehorago arcypasterza polecać będzie.

W dniach ostatnich zdrowie ks. arcybi­
skupa zfiacznie się. polepszyło, a lekarze mają 
nadzieję zażegnania niebezpieczeństwa, które 
było istotnie groźnem.

Do Frankfurter Ztg. donoszą, iż rząd 
angielski wynajął znów !20 wielkich parow­
ców dla przewozu wojsk do Afryki. Dotąd 
wynajął on w tym celu razem 163 parow­
ców i jeden okręt żaglowy.

Francuska Izba deputowanych zabiera się 
do roboty. Przedwczoraj rozpoczęła się bo­
wiem rozprawa budżetowa. Jeden dzień wy­
starczył do skończenia dyskusyi ogólnej. De­
putowani Pub, Chopiteon, d’Agoult i inni 
krytykowali budżet a zwłaszcza coraz bardziej 
rosnące wydatki, i zbytnie przeciążenie ludno­
ści. Minister skarbu Oaillaus podniósł konie­
czność, jaka istnieje dla wielkiego i żywotne­
go państwa dotrzymywania kroku pochodowi 
ewolucyi ekonomicznej. Stosunek między w y­
datkami a bogactwem kraju jest we Francyi 
lepszy niż gdzieindziej. W innych krajach 
wydatki rosną daleko więcej stosunkowo. Mi­
nister omawiał dalej sytuacyę finansową i 
wezwał Izbę do szybkiego załatwienia budże­
tu. Oklaski towarzyszyły jasnym wywodom 
ministra.

Hiszpański prezydent ministrów Silvela 
oświadczył w kortezach, że stan oblężenia w 
Barcelonie w obec gróźb opozycyi będzie u- 
trzymany.

Z Nowego Jorku donoszą, że wicepre­
zydent Stanów Zjednoczonych Hobart zmarł 
onegdaj w Petersom

Bada piństwa,

W iedeń , 23 listopada. Dziś Prezydyum 
Izby poselskiej było przed posiedzeniem Izby 
na ogólnych audyeaeyach u Najj. Pana. -
Przyjęcie ł,yło bardzo życzliwe. Monarcha 
wyraził zadowolenie, z ponownego wyboru 
Prezydenta dr. Fuchsa i wiceprezydenta Lu- 
pula i przyznał, że zadanie, jakie spełnić ma 
Prezydyum, jest bardzo trudne. Również Najj. 
Pan wyraził zadowolenie z tego, że rokowa­
nia deputacyj kwotowych doprowadziły do sku­
tku i że kwota ustaloną została do r. 1910.

• listopada. Dzisiejsze posie­
dzenie Izby posłów rozpoczęło się o godzinie 

kwadranse na 12 (kwadrans na 1 czas lwo­
wski).

Młodoczech poseł Doleżal zabrał głos 
w kwestyi formalnej i zaznaczywszy, że po­

stawił wniosek nagły, celem liczebnego skon­
statowania stosunków narodowościowych przy 
spisie ludności w roku 1900, zażądał, aby za­
raz przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego udzielono mu głosu, dla uzasadnienia na­
głości tego wniosku.

Prezydent oświadczył, że istotnie wnio­
sek p. Doleżal a znajduje się na pierwszem 
miejscu pomiędzy wnioskami nagłymi, w obec 
czego' wnioskodawcy udziela głosu dla popar­
cia nagłości jego wniosku.

W  obec tego p. Doleżal zabrał głos i 
wyraził przedewszystkiem ubolewanie, że nie 
utrzymała się jego propozycya, aby wybrać 
nową komisyę administracyjną, którejby mię­
dzy innymi przekazano wszystkie wnioski, ty­
czące się spisu ludności. Dalej mówca wyka­
zywał konieczność skonstatowania przy spisie 
w roku przyszłym liczebnego stosunku po­
szczególnych narodowości.

P. Doleżal mówi dalej, i jak zapewniają, 
jeszcze mówić będzie godzinę.

W iedeń , 23 listopada. Neues Wiener 
Tagblatt dowiaduje się, iż poseł Zabuda po 
wczorajszej mowie ks. Stojałowskiego wystąpił 
z klubu Stojałowczyków.

Klub czeski ogłasza oświadczenie, w któ­
rem ze względu na zajścia na Morawii potę­
pia kategorycznie wszelkie bez wyjątku gwał­
ty i upomina gorąco ludność, aby nie scho­
dziła z drogi legalnej.

W iedeń , 23 listopada. Komisya budże­
towa uchwaliła wszystkie wnioski, tyczące się 
uregulowania bytu auskultantów i praktykan­
tów sądowych, przekazać do referatu w pełnej 
Izbie ‘ posłowi dr. Witoldowi Lewickiemu 
W tej sprawie toczą się jeszcze pertraktacye 
pomiędzy Ministerstwem skarbu a Minister­
stwem sprawiedliwości.

wolność oskarżonego Dubuca trybunał odrzu­
cił na tajnem posiedzeniu.

Belfort, 23 listopada. Z powodu strej- 
ku robotników, władze zarządziły wszelkie 
środki ostrożności, szczególnie zaś starają się 
przeszkodzić przypływowi strajkujących robo­
tników z okolic.

L o n d y n , 23 listopada. Lord Sslisbury 
zachorował na influenzę i nie może zajmo­
wać się sprawami państwa.

B rzożnny, 23 listopada. (Tel. p ry  w.) 
Zgromadzenie wyborców i komitet wyborczy 
tutejszy uchwaliły, po wysłuchaniu mowy 
kandydackiej, jednogłośnie popierać kandyda­
turę dr. Ludwika Ć w i k l i ń s k i e g o  na po­
sła do Rady państwa z miast Brzeżany-Tar­
nopol jako jedynie odpowiednią.

W imieniu kom itetu:
Marynowski. Dr. Garlicki.
S ta n is ła w ó w , 23 listopada. Wczoraj­

szy pociąg towarowy Nr. 377, odchodzący ze 
Stanisławowa ku Czerniowcom wieczorem o 
godzinie 9*7’ wyjechał ze stacyi pomimo, iż 
dlań zwrotnica nie była jeszcze ustawioną, 
a sygnał wyjazdowy wskazywał wzbroniony 
wyjazd i pomimo, że ze strony personalu sta­
cyjnego dawano sygnały zatrzymania.

Jadąc zamiast głównym torem, pobo­
cznym ślepym, rozwalił ziemny stożek zamy­
kający tor, przyczem lokomotywa wykoleiła 
się i zarówno ona, jak 6 wagonów towaro­
wych zostały nieznacznie uszkodzone. Z per­
sonalu nikt nie poniósł szwanku. Na ruch 
pociągów wypadek ten pozostał bez wpływu. 
Winę ponosi kilka osób.

Z c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.
Szukiewicz.

W iedeń , 23 listopada. Najj. Pan od­
wiedził dziś przed południem hr. Traui i za­
bawił u niej przeszło godzinę.

Najj. Pan odebrał dziś przed południem, 
w obecności hr. Gołuchowskiego, przysięgę 
od nowo mianowanych tajnych radców. Mię­
dzy innymi złożyli przysięgę jako tajni radcy : 
szef sekcyi w Ministerstwie skarbu br. Jor- 
kasck-Koeh i prezydent wyższego sądu kra­
jowego w Krakowie, Czyszczan.

W ie d e ń , 23 listopada. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał woźnemu sądowe­
mu Józefowi G o r a l o w i  w Myślenicach, 
przy sposobności jego przejścia w staa sta­
łego spoczynku, srebrny krzyż zasługi.

W iedeń , 23 listopada. Przybył tu wezo­
raj z Warszawy wielki książę Mikołaj Miko- 
łąjewicz.

W iedeń , 23 listopada. W obec doniesie­
nia niektórych pism, jakoby zamierzone było 
pensyonowanie wszystkich oficerów, którzy’ w 
roku bieżącym kończą 40 rok służby lub 60 
rok życia, Pol. Gorr. upoważnioną została do 
stwierdzeni*, że wiadomość ta jest zupełnie 
bezpodstawna.

B udapesz t, 23 listopada. Węgierska 
deputacya kwotowa odbyła wezoraj posiedze­
nie, na którem zatwierdziła umowę subkomi- 
tetów. Obecny na posiedzeniu prezydent mi­
nistrów Szell wyraził zadowolenie z dojścia 
do skutku umowy. Sprawozdanie deputacyi 
przedłożone będzie sejmowi węgierskiemu na 
posiedzeniu dzisiejszem.

P a ry ż , 23 listopada. Clemenceau ogła­
sza w Aurorę, że Esterhazy nadesłał mu list, 
w którym powiada, że się musi zemścić na 
generałach za to, że go opuścili. Esterhazy 
postawił do dyspozysyi Clemenceau cały sze­
reg listów, mocno kompromitujących genera­
łów francuskich. Clemenceau oświadcza, że na 
ów list Esterhazego nie odpowiedział.

P a ry ż ,  23 listopada. Trybunał stanu 
ukończył wczoraj przesłuchiwanie oskarżonych. 
Wniosek o prowizoryczne wypuszczenie na

Anglia i Transvaal.

Londyn, 23 listopada. Biuro Reutera 
donosi: Generał Joubert w ostatniem swojem 
sprawozdaniu donosi, że odciął angielskim 
wojskom pod Ladysmith (oddział gen. Whi- 
tego) zupełnie odwrót do Estcourt, a miano­
wicie zapędził je w kierunku do rzeki Tu- 
gela.

Londyn, 23 listopada. Dzienniki ogła­
szają depeszę z Kapstadtu z doniesieniem, że 
w skutek interwencji przywódcy Boerów, Hof- 
mayera, który pragnie rychłego zakończenia 
wojny udał się minister robót publicznych 
Sauer do Aliwalnorth, aby nakłonić tamtej­
szych swoich przyjaciół politycznych do bier­
nego zachowania się, a zarazem spowodować 
skoncentrowanych tam Boerów, aby poczy­
nili kroki dla uzyskania zawieszenia broni.

Kapstadt, 23 listopada. Przybyły tu 
okręta transportowe, na których pokładzie 
znajduje się około 3500 ludzi, wielkie zapasy 
amunicji, 3000 mułów, oddziały pontonowe i 
oddział aeronautów.

Durban, 23 listopada. Biuro Reutera 
donosi, że Niemcy, osiadli w okręgu Grep- 
town w Kaplandzie, wezwani zostali przez ko­
mendanta Boerów do złożenia przysięgi wier­
ności na rzecz Transysalu, a gdyby jej zło­
żyć nie chcieli, do opuszczenia swych farm 
w przeciągu tygodnia. Niemcy prosili o czas 
do namysłu, po upływie zaś tego terminu 
jednomyślnie uchwalili odmówić złożenia przy­
sięgi i wysłali do komendanta Boerów pasto­
ra z zawiadomieniem, że dobrowolnie farm 
swych nie opuszczą, a raczej pozabijać się 
dadzą.

P retorya, 23 listopada- Wedle pry­
watnych wiadomości, nadeszłych tutaj, oba­
wiają się ogólnego powstania holenderskich 
farmerów w Natalu.

Telegrafowany kurs wiedftfis&i.
W iedeń, 23 listopada 1899. Giełda po­

łudniowa (Mittagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 59 05, Renta majowa 99'60, Wę­
gierska renta koronowa 95 20, Kredyty 
37150, Weg. kredyt. 375-— , Anglobank 
149-50, Union 308 '—, Bankyerein 272-—, 
Landerbank 236'—, Staatsbany 329-35, Lom­
bardy 70-—, Elbethal 250-—, Fabryka broni 
— , Akcye tytoniowe 133-—, Alpiny
275-— , Rima Muranyi 323- — , Prager Ei- 
sen 1241, Losy tureckie 58*25, Ruble 
(Event.) 127-50, 2 0 -frank. — • —, Akcye 
kredytowe ziemskie — ■— , Tramway —•—. 
Tendencya: spokojna.

W iedeń , 23 listopada 1898. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourae) godz. 2 min. 30. xiteye 
austr. zakł. kredyt. 371-— , Akcye węg. sakł. 
kredyt. 374-50, Akcye Anglobanku 149 75, 
Akcye U mon banku 308 —, A keye Banku dla 
krajów koronnych 235 75, Akcye BanWereinu 
271 25, Akcye Bodenkredit 451-—, Akcye gali­
cyjskiego Banku bipot. 371- — , (towar —), 
Akcye kolei państwowych 328-75, Akcye ko­
lei południowej 70 20, Akcye tramwajowe 
— ’— , Akcye kolei Elbethal 249 30, Akcye 
kolei północnej — ■— , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej — , Akcye Ałpine
276-—, Akeye Sima Muranyi 323'—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1245'—-, Akcye 
fabryki broni 1 8 0 —, Akcye tureckie tytonio­
we 132 —, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 93 40. Renta majowa 99 65, Austryaeka 
renta koronowa 99-90, Węgierska renta ko­
ronowa 95 05, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 92-—, 4 prc. listy 
Banku krajowego 95 50, 4 i pół prc. lLsty 
Banku krajowego 99 40, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 92-80, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 98-—, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 10-— , 4 prc. Obligacje propinacyj- 
ne 96-20, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 93‘75, 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
92-50, Losy tureekis 58-—, Marki 59-—, 
Rubel 127-37.

Odpowiedzialny redaktor Adam  Krecho wieebi
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Nadesłane.

P iw n a  poi ..Gairyiisem"
Dnia 21 b. m. otwarty została piwiar­

nia stowarzyszonych browarów w P ik n ie  jak 
również browaru Wgo Jordana w Wojniczu

w  suterenach Hotelu Matropol
(wchód od uliey Piekarskiej).

W tymże lokalu oba powyższe piwa sprze­
dawane będą na szklanki, flaszki syfony i 
beczki. Z a r z ą d .

Objąwszy jeneralne zastępstwo obu po­
wyższych browarów, upraszam o poparcie 
w tem przekonaniu, ze staraniem swem po­
dołam pod każdym względem Szan. P. T. 
Publiczności zadowolić.

Z poważaniem
Krzysztof Janowicz.

Zdrowe zęby
są o w iek jeszcze 
cenińejszem dobrem 
niż to , za jakie się 
je w codziennem ży­
ciu już i tak uważa. 
Należyte trawienie, 
dobre odżywianie, 
w skutek tego siła 

do pracy i czerstwe zdrowie, wszystko to są 
czynniki, które w wielkiej części zależą od 
dobrego stanu zębów. Dlatego wśród żadnych 
okoliczności nie należy zaniedbywać zębów, 
lecz trzeba rano, a zwłaszcza wieczór, stale 
używać „KOSM INtk, gdyż ta woda do ust 
i zębów chroni zęby od próchnicy i usta 
odświeża.

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, do­
stać można w aptekach, lepszych drogueryaeh i per- 
fumeryaeh. — Główna reprezentaeya: E. Skriwan, 
Wiedeń IX, Miillnergasse 3. 1185

Herbata Hessmera
nieosiągnięte znakomite mieszania. Mar­
ka prawdziwych znawców herbaty i 
lepszej Publiczności. Każda próba zje­
dnuje marce tej stałych zwolenników. 
Próbne paczki 100 gr. po ct. 50, 60, 

75 ct. i 1 zł. u

Alberta Szkowrona
we Lwowie.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Do Lw ow a przychodzą;

1-30

1-50

2-20 

2-35

8-45

11-15
11-55

1-01

1-40

515

5-40

5-5-5
wlO

0-20
7-58

8-15

8-34

9-21 
9-55

1010

10-08

10-25

10-30

'/* do »«/, 

Czernio-

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęeima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny).

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Iekan, (Gałacu, Jass), Czerniowiee, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuchowic tylko od ’/B do 10/9 włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

„ ,» główny.
Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Krakowa (Wiednia, W a r s z a w y ) ,  Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 

Przemjśla i Pesztu przez Przemyśl (dwortee główny).
Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa, lierózmezo, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 

od '/, do 16/9 włącznie (dworzec główny),
Z Iekan (Bukaresztu, ( ł a ł a e u ,  Jass), Husiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Chyrowa (dworzec główny).
Z Iekan, Suezawy. Radowiee, Halicza, (dworzec główny).
Z Janowa od V* ń° 81/e i .0|t 16/», d.° 80/9 codziennie, a od */« 

do ls/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowic od ,/6 do 80/6 i od 18/s do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Brzuchowic od */, do 16/9 codziennie (dworzec główny). 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Janowa tylko od */„ do 16/9 włącznie (dworzec główny). 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suezawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerózmezo, Podwysokiego.
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec główny).
Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różui się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg

l
l osob.1

12-50
2-36

4-10

5-50

1-30

1-55
2-08

2-45

2-55

6-15
6-30
6-30

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

2-15

3-05
3-15
3-20
3-25
5-25

%e Lw ow a odchodzą:

6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42 
7-47 
835 
9-10

10-40

10-50

1110

11-32

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina).
Do Iekan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

Mezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieiiezki.

Do Brzuchowic od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Ławocznego (Munkaeza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławoezne°-o od 

*/» do
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiee.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od */7 do 16|9 włącznie tyiko w niedziele i święta.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
n u n i ,  „ ,, „ Podzamcze.

Do Brzuchowic tylko od 7/B do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od l/s do S0/9 włącznie.
Do Janowa od x/5 do 8% włącznie.
Do Zimnej wody tylko od 7/6 do 10/9 włącznie.
Do Brzuchowic tylko od 7/B do 10/8 włącznie.
Do Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 16/„ do 16/9 wł.
Do Janowa od x/e do 16/0 włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławocznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa. Kałusza.
Do Soku la i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od 1/10 do 80/4 1900 włącznie.
„ „ „ 1/5 do 8i/b i 16le do 80/9 włącznie codziennie.
„ „ „ 1/e do I5/9 włącznie w niedziele i święta.

Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku
Nowosielicy, Berhnmethu, Serethu, Radowiee, Suezawy.

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca główneąo.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma 
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6'00 wieczór do 5’59 rano objęte są tlustem i ramkami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k
I yowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej

Lwów, i. 23 listopada 1899.

I."A koye za sztukę.

Ranku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. d lahandl. i przemysł.

po zł. 200 ...................................
„ kred. gai. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Garbar. wRzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor.wa. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . . 
I I .  Ł lir ty  za s ta w n e  za 100 zł. °  
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 % pr. “

„ „ „ 4 V /0 „ los. w 50 1. . . ®
. „ „ 4°/0 u „601. po 200 K. =>
„ kraj. 4 ;S°/o w- los. w 511. 191
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal.ziem. 4 “/„(pierwsza ^
em isy a ) ..............................

Iow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/„ ■“  
los. w 41V, lat . . .  . 
4°/o los w 56 lat . . .

U l .  Obllgri z a  100 zł. ©
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszupropin.5°/0 w. a. a 
Komunalne Banku kr. 5°.v (2em.) M  

- „ „4x/t i(3em .)
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. N 
Komunalne banku kr. f4am.) 4°/0 ® 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 -0 

„ „ 4°/0 wa. a roku 1891
_ „ 4% po 200 koron

z roku 1693 . ; . . .
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV . Losy?
Miasta K ra k o w a .........................

.  Stanisławowa . . . .
V . M on ety .

Dukat cesarski .........................
20 frankówka  .........................
100 rubli rosyjski srebrny . . 
100 „ „ papierowych. .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct zł. ct,
368 —

190 -

210 30 
281 -

248 -

208 -

318 —

195 -

212 20 
284

130

253 —

232
109 __ 109 71
98 — 93 70
93 - - 93 70
99 — 99 70
95 50 96 20

94 50 95 20

94 50 95 20
92 — 92 70

96 20 96 90
— — 101 50
— — 101 50

100 30 101 _
95 — 95 70
96 — 96 70

103 — — —

94 50 95 20
92 30 93 —

28 50 80
58 — — —

5 67 5 77
9 55 9 65

125 — 128 —
127 50 128 50
58 80 59 25

Kurs giełdy wie&eĆBkiej.
Dnia 22 listopada 1899.

A . O gó ln y  dłwg p a ń stw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j- lis lo p a d ...................................  99.60 99 80
iu ty -sie rp ień ................................... 89 50 99.70

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - lip ie o ..............................  99.35 99.55
kwiecień-październik . . . .  99.35 99.55

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163.50 189. — 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136. -  136.80 
1860 po 100 zł. 5 pr. . 1K6.25 157.25 
1864 po 100 zł. . . .  202.25 204.25 

„ „ 1864 po 50 zł. . . . 203.25 204.25
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 pro..................................... 147.60 148.60
3 .  D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.  ........................ 116.55 116.75
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 91.80 109.—
O* O bU gaoyi kolą] ow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 98.— —
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5*/« pr. (ostemp

a k c y e ) .............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r......................................
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostesapl. akcye) 5 pr....................
O b lig a e y e  p ier w sze ń stw a

Kol. Are. Aibreehta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr............................................

Kol. bukowińskiej lokain. za 200
kor. 4 pr............................................

Kol. gai. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r......................................

Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 200 marek 4 pr. . . . 118.— 118.30

3 .  D łu g  p ań stw n  (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 116.60 116 80

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr........................... 95.30
„ obi. prop. za 100 zł. 41j t  pr. 99.—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 137—
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 160 50 

*a 50 zł. . . 160. -

115.75 116.75

128.— 123.70

97.60 98.40

210.70 211.60
(kolejowe).

—.— —,—
—.— ——

97.70 98.50

97.60 98.40

96— 96.50

98.— 98.60

97.20 98.10

95.50 
99.80

133—
161.50
160.50

3 .  O b llgaoye indenmizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 99.50 
Węgier za 100 zł. 4 pr...........................93.30

F . SfflŁa p u b iio sn e  p oń yesM ,
Losy regal. Dunaju 1 r. 1880 za 100 

zł. 5 pr. - • • • ■ ■ • •
Pożycz, reg. Dunaju $ r. 1878 los. 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z ?. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre............................
Bukowińskie obi propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pro. ....................

129—
107—

100. —

94.30

130.— 
107.50

—-— 95.-

[01- 102 50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr.
,, „ „ n 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obl.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz.sebr.prem. za 100 frank.2pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
©. L is ty  z a sta w n e . Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w SOl.U^pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501.4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowińskizakł.kred.ziem. los.4 pr.
n „ * los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. lo s. 5pr.
n n n » 1°S- 5<x lftt 411» P1-
„ „ „ „ „ 60 lat. za 2Ó0
koron 4 pr........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
.. n „ » 4 pr. pr- stare
„ „ n „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4S/* pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 p r.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, p r. 

Banku kraj-losy 57*/» 1. za200 kor4pr.
„ obi. kol. Ios.za200kor.4pr. 

Austro-węg. banku 40l/a lat los. 4 pr.l 
50 iat los. 4 pr.i

H , O bligaeyezpraw em pierw szeńst
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. z 1896 4 pr. 
Kolei półn. ces.Ferd. em. zr. 1886 4 pr.

„ n » u u II 1887 4 pr.
n n n n n n 18884 Pr.
n n >1 n n ti 18914 pr.

Kol. Lwów-Czer.-J assy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Koi. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Gal. Kol. lok. wscho dn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em.l870za200zł.5pr.

* n 1878za200zł.5pr.
„ „ „ ,  1887za200zł.4pr.

J: L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł .
Zakład kred. dla h. i p. r00 zł. .
Olary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Pal#v 40 zł. » k ................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają |

93.75 84^25
96.2-1 96.80

92.50 93—

35A0 36.40
58.45 53.85

i listy dłużne

9 6 .- 97—
119— 130—
117.25 118—
103.75 104.50
93— 95.40
___ 110—
98.’ - 98 50

92.80 93.30
92— 92.25
93.75 94 25
9 4 .- 95—
92. - 92 35

99.40 100.30

100— 100 50

99— 100 - -
95.— 96—
95— 96.25
99.05 100.05

waza lOOzł.nom.

108.75
——

99— 99.80
100.75 101.25
9 9 .- 99.70
9930 100—

88.75 89.25

96.50 97.40
99.50 100—

10540 106.10
105.40 106 10
95.70 96.40

6.50 7.—
2 0 2 .- 203 —
63— 64—

155 — 162-
31.75 32.75
29 — 30—
25— 26 —
63— 6 3 -
1!) 60 30 20

Czerw, krzyża węg. tsw. 5 zł. . . 
Losy fund. a r e .  K u d o lf a  10 zł. . .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. m k . ....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

n „ Try tiaiu lOOzłmk.U/apr.
50 zł. 4 pr.

płacą 
.10—  
2 /. -  
Sa— 
29.— 
84.50 
59—  

175— 
7 5 .-

źądaj a 
10.50 
28 — 
36. -  
30—  
85—  
61—

Waldstein 20 zł. mk. . . . . .  85.-

A k e y e  banków (za sztukę.)

. 148.25 149 
. 1390. - 1395 
. 371.50 
. 374 75 
. 729—  

374.—

373.
375.
724
376

25

.75

236. -  
901—
307.50 
131..—
129.50

236
910,
308.
131
130.

50

5(>
.50

Banku Anglo-austr. 120 zł.
Peszt, banku handi. 500 s t  
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł...................

„ „ dla nandluiprzem. 200 zł.
Banku dla kraj koronnych 300 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związku w.(Unionbank )200zł.

Ozesk. banku związk. 100 z i  . . .
Ziynostenska banka 100 zł. . .

K». Alsny® Przedsiębiorstw transportowych. 
.Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 202.— —.

„ „ „ akcye’ zakład. 200 zł. 14
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3055 — 3035
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200 zł. 

n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-galic.-lokain. 200 zł.
,  państwowych 200 zł....................
„ południowej 300 zł.....................
„ węg. galieyj. I 200 zł. . ■ .

Austr. Tow. żegl. naDuaaiu SOOzł.mk.
M: A lto y a  Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopaiń węgla w Brur 100 zł. 388.— .390 —
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 500—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 276.25
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1250 —
Sohodnicy 500 kor..............................  963.—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 fn u k  134—
Trifail. tcw. kop. węg!* 70 zł. . . 199—

ar. wasssLE,

381.75
196—

309. -■ 
358—

282.75
200 . —

310 - 
360. -

510 - 
276 75 

1254 —
965 — 
135—  
201. -

Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn aa 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 tran. . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5 pr.
Niemieckie b a a k i ....................
Włoskie b a n k i .........................
Francuskie baaki . . . . .  
Szwajcarskiit banki . . . .

59.0 59.1 2b
120.65 I20.7?6 

47.80 47.85

45 10 45 20

47B5 47//0

Dukat c e sa rsk i...................... 5.69 5,7!
Austr. węg. 8 guid. złota moneta . — — —
20 -frau k ó w k .a ...................................  9.57B 9.5,?5
20-m,rkówka.........................  11.78 11.83
Rosyjski p ó ł i m n e r i a ł .............—.— — —
Niemieckie banknoty za 100 marek 59.026 59.10
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 45.30 45,30
Ruble 1.271/, 1.28

służy do sporządzania znakomitych zup, sosów, potraw mącznych, pud- 
dingów itp. Przez wszystkich lekarzy gorąco polecany.

-,Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.



L ez. E. 148/90 11 (9016 3 - 3 )
W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia

14. grudnia 1899 o godz. 10 rano w sali 
Kr. 21 licytacja następujących majętności:

1) Krechów whl. 504 tut tut. ks. gr. 
dla więkstych posiadłości na 101.405 złr. 
oszacowanej,

2) Buda krechowska 1. wyk. hip. 467
tut. ks. grunt, dla w. p. na 28305 złr. oce­
nionej,

3) Chamy whl. 468 tut. ks. gr. dla w. 
p. na 18.200 zł. ocenionej,

4) Brzyszcze z przyległ. Żuki whl. 499
tut. ks. gr. dla w. p. na 13365 złr. oce­
nionej,

5) Szabelnia lwh. 500 tut. ks. gr. w. 
p. na 10.546 zł. ocenionej,

6) Hucisko lwh. 515 tut. ks. gr. w. p. 
na 2.300 zł. ocenionej,

7) Prowale lwh. 546 tut. ks. gr. w. p. 
na 5.380 zł. ocenionej,

8) Fojna lwh. 558 tut ks. gr. w. p. 
na 49.977 zł. ocenionej, wreszcie

9) Horbowiee lwh. 561 tut. ks. gr. w. 
p. na 8.570 zł. ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1) 67.603 zł. 34 et., 
ad 2) 18.870 zł., ad 3) 12.133 zł. 34 ct., 
ad 4) 8.910 zł., ad 5) 7.030 zł. 67 ct., ad 
6) 1.533 zł. 34 ct., ad 7) 3.586 zł. 67 ct., 
ad 8) 33.318 zł., zaś ad 9) 5.713 zł. 34 ct.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już, istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

Dla niewiadomych lub nieobecnych 
wierzycieli, którym edykt licytacyjny wcze­
śnie doręczonym by nie został, tudzież dla 
tych, którzyby z prawami swemi po dniu 
dzisiejszym do hipoteki weszli, ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Maksa we Lwowie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21. października 1899.

L. cz. E. 59/99 (3) (9329 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Festenburga, odbędzie się dnia 25. listopada 
1899 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II, licyta­
c ja 'rea ln o śc i lwh. 803, 2/3 części realności 
lwh. 804 i połowy realności lwh. 805 ks. 
gr. gm. Przysietnica objętych, Stanisława 
W olanina własnych, wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytaeyę, są ocenione na 1055 zł.

Najniższa cena wynosi 703 zł. 30 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieru-homości dokumenta (wyciąg 
tabularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przea przybicie na ta li ey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 16. czerwca 1899.

L. cz. E. 1016/99 (4) (8724 3— 3)
Na żądanie Tomasza Jasnosza, odbę­

dzie się dnia 15. grudnia 1899 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 w Jarosławiu, licyta-

Głazeta Lwowska Nr. 268 z (

cya realności whl. 12 i 13 ks. gr. gm. Mu- 
nina, Jędrzeja i Jadwigi z Mrozowiczów Bu­
rych własnych, wraz z przynależaościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta- j 
cyę, są ocenione, a to: realność lwh. 12 na 
629 zł. 25 c t , realność lwh. 13 na 372 zł. ;

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 12 kwotę 419 z ł, zaś realności lwh. 13 
kwotę 248 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
butarny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia lid.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosió do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar* na powyższej nieruchomości bądź 
obecni i już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą > dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu i unieszk&łego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 21. października 1899.

L. cz. E. 1154/98 (5) (9226 2 - 3 )
Na żądanie Jakiema Lapczaka z Siemi- 

kowiec, odbędzie się dnia 15. grudnia 1899 
o godz. 97* rano, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, Iicytacya realności 
objętej lwh 34 ks. gr. gm. kat. Siemikowce, 
dłużnika Hrynia Derkiewicza własnej, składa­
jącej się z parceli gr. 511 roli, 512 roli i 
593 roli.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licy ta- 
cyę, ocen ioną je s t s a  180 zł.

N ajniższa cena w ynosi J 20 zł., poniżej 
te j cen y  sprzedaż n ie  p rzy jdzie do sku tku .

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokół ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. V Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 4. listopada 1899.

L. cz. E. 418199 (7) (9154 2—3)
Dnia 15. grudnia 1899 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 Iicytacya 7|20 
części realności lwh. 284 Głogów objętych, 
a Laji Kyfki 2-im. Karpf własnych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1058 zł. 75 ct.

Najniższa cena wynosi 705 zł. 94 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 24. października 1899.

L. cz. E. 1295/98 (5) (9365 2 - 3 )
Dnia 12. grudnia 1899 o godzinie 11 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7 odbędzie się Iicytacya 
Y, realności objętej lwh. 44 ks. gr. dla gm. 
kat. Łopuszanka wraz z przynależnościaini, 
składającemi się z bydła i wozu.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 270 zł., przynależności zaś 
na 49 zł.

Najniższa cena wynosi 212 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do- 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nia 24 listopada 1899.

nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobrom il, d n ia  2 lis to p ad a  1899.

L. cz. E. 435|99 (6) (9334 3 - 3 )
D nia 15. g ru d n ia  1899 o godzin ie  10 

przed  południem  odbędzie się w sądzie n i­
żej w ym ienionym , w biurze^ N r. 2, licy taćy a  
realności lw h. 237 B ratkow ice ob ję tej a P a ­
w ła  S achcika w łasnej, w raz z p rzyna leżno - 
ściam i, sk ładającem i się z k row y i w ieprza.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  liey ta- 
cyę, je s t oceniona n a  349 zł. 50 et., p rzy ­
należności zaś n a  48 zł.

N ajn iższa cena  w ynosi 198 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy jdz ie do
sku tku . . ,

W arunki licy tacy jne i odnoszące się  do 
te j nieruchom ości dokum enta (w yc iąg  ta b u ­
la rny , w yciąg  k a ta s tra ln y  p ro toko ły  ocen ie­
n ia  itd .)  może każdy, m ający  chęć kup ien ia , 
przejrzeć podczas godzin  urzędow ych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biu rze  N r. II.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II . 
G łogów, dnia 4. lis to p ad a  1899.

L. cz. E. 846(98 (10) (9082 2 - 3 )
Dnia 15. grudnia 1899 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 2. Iicytacya realności pod N. domu 
191 w Jaworowie położonej objętej lwh. 429 
i 432 ks. gr. gminy Jaworów wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków 
gospodarskich.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
c ję  oceniono na 8987 zł., a mianowicie lwh. 
429 na 3415 zł., lwh. 432 na 5572 zł., przy­
należności zaś na 357 zł.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5734 zł.

W arunki licytacyjne i dotyczące doku­
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 9. listopada 1899.

L. cz. E 2271| 99 (2) (9388 2— 3)
Na żądanie Benjamina Leiby Bleima- 

na kupca w Stanisławowie, odbędzie się dnia 
25. listopada 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 30 w Stanisławowie, Iicytacya realności 
objętej lwh. 2446 ks. gr. gm. Stanisławów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c ję , jest ocenioną na 2798 zł. 30 ct.,

Najniższa cena wynosi 1399 zł. 15 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Sr. 29.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, dnia 5. października 1899.

L. cz. E. 729|99 (3) (8999 2 —3)
Dnia 15 grudnia 1899 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tutej. Iicytacya realności wyk. hipot. 
394 gm. Padew.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 3305 zł. 22 et.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 2 listopada 1899.

L. cz. E. 386|99 6 (9155 2 - 3 )
Dnia 15. grudnia 1899 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II. Iicytacya real­
ności lwh. 180 i 5|6 części realności lwh. 
779 Bratkowice objętych a Tomasza Gren- 
dysy własnych.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na 170 zł.

Najniższa cena wynosi 113 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 24. października 1899.

L. cz. E. 90|99 (15) (9181 1 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Krakowie, zastąpionej przez dr. Kazi­
mierza Kirehmayera, adw. w Krakowie, od­
będzie się dnia 18. grudnia 1899 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 22 w Krakowie, Iicytacya 
dóbr: 1) Kąty lwh. 242, 2) Druszków pusty 
lwh. 638, 3) Jurków Część lwh. 643, 4) 
Wytrzyszczka lwh. 673 wszystkich czterech 
ks. tab. krak. objętych, w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Brzesku położonych, 5) dóbr 
Łęki lwh. 522 ks. tab. Nowy Sącz objętych, 
w okręgu c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu położonych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
c ję , są ocenione ad 1) na 66.863 zł. 74 ct.,
ad 2) na 37.382 zł. 24 ct., ad 3) na
63.384 zł. 94 ct., ad 4) na 9.643 zł. 25 ct.,
ad 5) na 44.985 zł. 19 ct., przyczem zazna­
cza się, że dobra Kąty i Łęki stanowią jedną 
gospodarczą całość.

Najniższa cena wynosi ad 1) 44.575 zł. 
82 c t ,  ad 2) 24.921 zł. 49 ct., ad 3)
42.256 zł. 62 c t , ad 4) 6 428 zł. 83 ct., ad
5) 29.990 zł. 12 ct., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr, 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
oosenie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, '"jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 10. października 1899.

L. cz. E. 576/99 (3) (9337)
Dnia 18. grudnia 1899 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w tut. sądzie, w biurze Nr. 6 , 
Iicytacya realności pod Nr. 79 w Wysokiej, 
lwh. 71, 63, 193, 247, 248 ks. gr. Wysoka 
objętych, Anny Koniecznej własnych, z przy- 
należnośeiami, ocenionej na 3446 zł. 60 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
. nastąpi, wynosi 2297 zł. 74 ct.
S Warunki licytacyjne i inne odnoszące
’ się dokumenta, przejrzeć można w sądzie 

tutejszym, w biurze Nr. 2.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jordanów, dnia 12. listopada 1899.



L. cz. E. 911/99 (5) (8273)
Dnia 19. grudnia 1899 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
11 sądu tutejszego, lieytaeya realności lwh, 
302 gminy Przybyłów.

Realność oceniono na 1450 zł.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 966 zł. 68 ct.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 6 października 1899.

L cz. E. 731/99 (4) (9269)
Dnia 19 grudnia 1899 o godzinie 9 

z rana, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego, lieytaeya połowy pierwszego ciał* 
hipotecznego lwh. 182 ks. gr. gm. kat. Sie­
niawa.

Powyższe części realności oceniono na 
46 zł. 40 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 30 złr. 93 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytai ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termiide licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomoeuika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowytarg, d. 27. października 1899.

L. cz. E. 929|99 (2) (8532)
Dnia 20. grudnia 1899 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr.
II. sądu tutejszego, lieytaeya realności lwh. 
1326 gm. Nadwórna.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona a) na grunta 244 zł. 
70 ct., b) budynki 840 zł.

Najniższa cena wynosi 583 zł. 13 ct., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi

Warunki licytacyjne i iune odrośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa hib 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 15. października 1899.

L cz. E 117/98 (5) (9815)
Na żądanie Towarzystwa „Landwirt- 

schaftlicher Oredit-Verein fur Handel und 
Gewerbe" w Ruskim baniłowie, odbędzie się 
dnia 18. grudnia 1899 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie tut., w biurze Nr. 11, 
lieytaeya całej realności whl. 318 ks. gr. 
gm. Dzurów objętej, składającej się z pare. 
bud. 2568, na której znajduje się dom mie­
szkalny, kurnik, k^sznica, 2 szopy i z pgr. 
470/2 ,1591| 1, 1592/1, 1872/1, 2077/1, 2235/1, 
2237[1, 254, 253, 255 i bud. 309, tudzież 
połowy realności lwh. 1145 ks. gr. tej samej 
gminy objętej, składającej się z pgr. 2422| ■'.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione, a to : realność lwh. 318 
na kwotę 2250 zł., zaś połowa realności lwh. 
1145 na 150 zł.

Najniższa cena wynosi co do całej re­
alności kwotę 1500 zł , zaś co do połowy

realności 100 zł., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tut., biuro Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tę­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełno ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłoiów, dnia 26. października 1899.

Do 1. 79|prez. (9376 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

Celem wydzierżawienia przysługu­
jącego gminie miasta Żółkwi:

a) prawa wyszynku gorących na­
pojów oraz prawa propinacyi piwnej i 
miodowej,

b) prawa propinacyi w majątkach 
Żółkiew Zamek, Winniki Żółkiewskie, 
Soposzyn, Korościelne ad Soposzyn i 
Czarny rów ad Wiązowa,

c) prawa poboru podatku konsum- 
cyjnego na czas od 1. stycznia 1900 
do 31. grudnia 1903, lub od 1. sty­
cznia 19'>0 do 31. grudnia 1906, 
ewentualnie do końca peryodu (ustawa 
z 2 i. kwietnia 1888 Dz. u, kr. 30.) 
t. j 1910 roku, rozpisuje niniejszem 
Magistrat król. miasta Żółkwi publi­
czną licytację na dzień 4 grudnia 1899 
od godziny 10 do 12 w południe.

Jako cenę wywołania ustanawia
s ię :

ad a) kwotę . . . 6.600 złr. w. a.
ad b) „ . . .  3.500 „ „ „
ad c) „ . . .  25.000 » „ „

razem . . 3 5 .100 złr. w. a.
Licytowaó można powyższe przed­

mioty tylko razem, a to za pomocą 
ofert pisemnych, do których należy do­
łączyć 10% wadyum od całej kwoty 
w gotówce lub w papierach, pupilarne 
bezpieczeństwo mających, ewent. na 
książeczce galic. Kasy oszczędności. 
Oferty w zamkniętych, imieniem i na­
zwiskiem oferenta zaopatrzonych ko- 
wertach, muszą być przez oferenta 
własnoręcznie podpisane z tym dodat­
kiem, że warunki licytacyjne są mu 
znane i takowym bezwarunkowo się 
poddaje.

Zatwierdzenie wyniku licytacyi 
zawisło pod każdym względem od 
uchwały Eady miejskiej.

Warunki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze Magistratu w godzi­
nach urzędowych.

Z  3^ a , g r i s t r a . f a .
Żółkiew, d. 17. listopada 1899.

L. cz. E 133/99 (9) (9086 1 - 3 )
Na żądanie Herseha Hellera w Lima­

nowej, odbędzie się dnia 18. grudnia 1899 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Li­
manowej, lieytaeya połowy realności lwh. 
116 gm. Siekierczyna objętej, Józefa Mąki 
własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 362 zł. (trzysta 
sześćdziesiąt dwa zł.) 27 ct a. w.

Najniższa cena wynosi 241 zł. 50 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia ,6 . listopada 1899.

L ca. E. 489/99 (4) (8794 1 - 3 )
Na żądanie p. Jana Kowalskiego, ku­

śnierza w Żabiu, odbędzie się dnia 19. gru­
dnia 1899 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.,

lieytaeya realności lwh. 409 ks. gr. gm. 
Żabie objętej, składającej się z parceli bud.
1. kat. 697/2 (dom), parcel grunt. 1. kat. 
4382/1 łąka i 4384 rola.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 460 zł.

Najniższa cena wynosi 273 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, równocześnie usta­
lone, i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Żabie, dnia 7. października 1899.

L cz. E. 1258/98 (5) (9314)
Na żądanie kupieckiego Banku handlo 

wego i przemysłowego w Zabłotowie, odbę­
dzie się duia 18 grudnia 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie nitej wymienio­
nym, w biurze Nr. II., licytacja realności 
wyk. hip 272 ks. gr. gm. kat Dżurów skła­
dającej się z domu mieszkalnego szopy kumi 
k* i kc.źui z par--*ii 1. 395 449/2 2321|1, 
238113, 2335 i 2336(1 tudzież 6 5 |418 części 
lwh. 472 realności tej samej gminy objętej 
skłaiiaiącej się z parceli grunt. 2562.

Nieruchomości te, wystawione ua licy- 
taeyę, są ocenione a to: realność lwh. 272 
na kwotę 1059 zł. zaś realność 6,5 [ 448 czę­
ści lwh. 472 na kwotę 7 zł, 25 ct.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 272 kwotę 710 zł. 84 et. zaś lwh. 472 
kwotę 4 zł. 98 ct., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia i t,. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. S ą i powiatowy, Oddział II.
Zsbłotów, dnia 20. października 1899.

L. cz. E. 3368/98 (17) (8390)
Dnia 27. listopada 1899 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
10 sądu tutejszego relicytacya realności w 
Kołomyi 1 kons. 55*/4 wyk. hip. 69/11.

Nieruchomość tę oceniono na 842 zł.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 421 z ł /
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta można przejrzeć w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ńężary na powyższej nieruchomości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 8. października 1899.

L cz. E. 438/99 (4) (9275)
Na żądanie p. Stefana Aksiuka gospo­

darza w Żabiu odbędzie się dnia 18. grudnia

1899 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I, lieyta- 
cyi realności lwh. 1947 ks. grt. gminy Ża­
bie objętej, siadającej się z parc. bud. 1. kat. 
1822 (domek) i gr. 1. kat. 8379/1 (pastwgko).

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
eyę, jest ocenioną na 499 zł.

Najniższa cena wynosi 330 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjni równocześnie usta­
lone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia itd.) może każ­
dy, mający chęć kupie nia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie ju t istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie są iu  za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 5. października 1899.

Ł. cz. E. 878,99 (4) (9274 1 - 3 )
Na żądanie p. Stefana Aksiuka gospo­

darza w Żabiu, odbędzie się dnia 18 gru­
dnia 1899 o godzinie 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
I. lieytaeya realności lwh 1892 ks. gr. gminy 
Żabie objętej składającej się z parc. bud. 1. 
kat. 1823 (domek, komora) i parceli grt. 1. 
kat 8379/16 (pastwisko.)

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 273 zł.

Najniższa cena wynosi 179 zł. 83 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne równocześnie usta­
lone i odnoszące się do tej nieruchomości do 
kumeuta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia itd.) może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobea których niniejsaa 
lieytaeya byłaby niedopuszesalaą, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Arminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary pa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 5. października 1899.

L. cz. E. 851/98 (26) (8449)
Na żądanie Galicyjskiego Zakładu kre­

dytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 19. grudnia 1899 o godz. 11 przed 
połudaiem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 2 parter lieytaeya realności lwh. 
229 ks. gr. gm. Joniny objętej Jana Jękota 
własnej wraz z przy należnościami, składające­
mu się z 3 korcy ziemniaków.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 225 zł., przynależności zaś 
na 3 zł.

Najniższa cena wynosi 152 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd ) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 . 
parter.

Takie prawa, w obec których niniejsaa 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym, 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Tuchów, dnia 10. października 1899.



L. cz E. 687/99 (4) (9410)
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Żółkwi zastąpionej przez adw. pa­
na dr. Korola w Żółkwi, odbędzie się dnia
15. grudnia 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV. Iicytacya realności objętej lwh. 
339 ks. gr. gm. kat, Turynka, jakoteż 2[12 
części realności objętej lwh. 340 tejże gminy 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze zboża, bydła i przyrządów gospodarczych.

.Realność objęta lwh. 339 wystawiona 
na licytaeyę, jest oceniona na 2156 z ł, 2/12 
części realności lwh. 340 wystawionej na li­
cytację są ocenione na 20 z ł ,  przynależno­
ści zaś na 1138 zł.

Najniższa cena w ynosi: realności lwh. 
iq a  ^  Ẑ ’’ za® ^ 1 ^  cz§ści lwh. 340

— 13 zł. 32 c t, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 10. listopada 1899

L. cz. E. 1019/99 (4) (8887)
Na żądanie Leibischa Hellera, kup s, 

w Dolinie odbędzie się dnia 19. grudnia 1899 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionymi, w biurze Nr. 8 w Dobnie 
licytacja posiadłości lwh. 12, 13, 14, t 1(5 
części lwh. 51 ks. gr. gminy kat. Słoboda 
objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytację, są ocenione na kwotę 633 z ł , 
75 ct. aw.

Najniższa cena wynosi 422 zł. 50 c t ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejazam zatwierdzonejwarunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tych nieruchom ości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytac ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term u ic licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m o g ły y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 18. października 1899.

L. cz. E 19/99 (13) (8668)
Daia 19. grudnia 1899 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
41 sądu tutejszego, Iicytacya majętności „So- 
wina górna" lwh. 994 ks. tab. c k. sądu 
obwodowego w Jaśle objętej.

Nieruchomość Sowina górna, wysta­
wiona na licytaeyę, jest ocenioną na 5696 zł. 
33 c t ,  zaś przynależności tej majętności na 
15 > zł-

Najniższa cena wynosi 3897 zł. 54 ct.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta, przejrzeć można w sądzie tu 
tejszym, w biurze Nr. 41.

Wadyum 584 zł. 63 ct,
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
J^sło, daia 24. października 1899.

L. cz. E. 1071/99 (6) (9129)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Grybowie, zastąpionego przez dr. Jana 
Hozera adw. kraj. w Grybowie, odbędzie się 
dnia 18. grudnia 1899 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2. licytacja realności lwh. 121 ks. 
gr. gm. Brzana górna objętej bez przynale­
żności.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1513 zł. 93 ct.

Najniższa cena wynosi 1009 zł. 29 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do iejże nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oce lienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i aie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
samieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, daia 20. października 1899.

L. cz. E. 286/99 (3) (9093 1 - 3 )
Na żądanie Alojzego Hubnera we Lwo­

wie, zastąp'onego przez p. adw. Dr. Leona 
Zioną we Lwowie, odbędzie się dnia 18 gru­
dnia 1899 o godz. 10 przedpołudniem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 li- 
cytacya realności objętych whip, 354, 355 i 
2111 ks. gr. gm. kat- Śmatyn, składających 
się z parc. bud. lk. 1796 30|I 31 [I.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację są ocenione: a) realność whip. 1. 354 
objęta na 310 zł., b) realność whip. 1. 355 
objęta na 160 zł., c) realność whip. 1. 2 l |I  
na 368 zł.

Najniższa cena w m o si: ad a) 203 zł. 
66 et., ad b) 106 zł. 33 ct., ad c) 245 zł. 
33 et., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
bniatyn, dnia 30 sierpnia 1899.

L. ez. Prez. 402 1P[99 (9265 3—3)
Sąd powiatowy Milówka przyjmie zaraz 

pisarza rutynowanego z dobrem szybkiem 
pismem za wynagrodzeniem od 1 do 1 zł. 
25 ct. dziennie.

Milówka, 15. listopada 1899.

L. 12.021 pr. (9351 8 - 8)
KONKURS.

W celu obsadzenia jednej posady ofi- 
cyała Namiestnictwa z systemizowanymi po­
borami X. klasy rangi, ewentualnie kance­
listy Namiestnictwa z systemizowanymi po­
borami XI. klasy rangi, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do 31 grudnia br.

Ubiegający się o powyższe posady winni 
wnieść podania, zaopatrzone w dowody kwa­
lifikacji i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa.

Posada kancelisty Namiestnictwa na­
daną będzie w myśl ustawy z dnia 19. kwiet­
nia 1872 Nr. 60 dz. p. p. przed innymi u- 
kwalifikowanym, wysłużonym podoficerom, 
zaopatrzonym w certyfikaty, o ile nie będą 
ubiegać się o nie kompetenci z kategoryi 
urzędników państwowych, pozostających w słu­
żbie czynnej lab z kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Nanrestaictwa.
Lwów, dnia 14. listopada 1899.

L. 5684. (9854 2 - 3 )
KONKURS.

Na mocy uchwały rady miejskiej 
z dnia IB. lipca 1899 rozpisuje się na 
posadę kasyera miejskiego konkurs pod 
następującymi warunkami:

Kompetenci mają się wykazać że 
nie przekroczyli 40 roku życia i są 
zirow i, następnie, że zdali egzamin 
państwowy z rachunkowości i mają 
się wykazać, jakie ukończyli studya.

Płaca roczna wynosi 500 zł.
Posada będzie obsadzoną prowizo­

rycznie a w razie zadowalniającej służ­
by kandydata może nastąpić stabiliza- 
eya na posadzie a w takim razie liczą 
się dwa kwinkwenia po 100 zł. a. w. 
i prawo do emerytury.

Kaucya służbowa wynosi 800 zł.
Podania wnosić należy na ręce 

burmistrza do 20. grudnia 1899.
Kałusz, 17. listopada 1899.

L- 12872 (9377 1 - 3 )
K O N K U R S .

Przy sądzie powiatowym w Łańcucie 
opróżnioną została posada woźnego IV. klasy 
z roczną płacą 400 zł., dodatkiem aktywal- 
nym w wysokości} 201/* i umundurowaniem.

Podania o tę lub przy innym  sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę wo­
źnego wnosić należy do 27. grudnia 1899 
do Prezydyum sądu obwodowego w Rze­
szowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 18. listopada 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 10/99 J (9359 2 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Al- 
tera Spielera handlarza zbożem i drzewem 
w Rzędzinie zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jakoteż do nieruchomego majątku poło­
żonego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25. grudnia 1869 dz. 
p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. St. Łahociński, c. k. radca sądu 
krajowego w Tarnowie, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. Abraham Salz, adw. 
w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacji wierzycieli wy­
znacza się posłuchanie na dzień 30. listopada 
1899 o godzinie 10 przed połuduiem w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele, z dokumentami roszcze­
nia ich wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do daia 10. stycznia 1900 
stosownie do p-zepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 6 . lutego 1900 o godzinie 9 przed 
południem odbyć s;ę mająeem. do likwidacyi 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako term in do zawarcia 
ugody w §. 68 u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawąjąeym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w iejsce zawiadowcy masy jego 
zastępcy i członków delegacyi wierzycieli do­
tychczas urzędujących powołać stanowczo inne 
osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczana będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 18. listopada 1899.

L cz. S. 1/99 (1) (9252 3— 3)
I. Na mocy §. 62 u. k. wprowadza się 

postępowanie konkursowe ua całym gdzie­
kolwiek znajdującym się ruchomym tudzież 
na majątku nieruchomym, znajdującym się 
w krajach w których ustawa konk. z dnia 
25. grudnia 1868 1 1. Dz. u. p. z r. 1869 
obowiązuje, do Moritza vel Mozesa .Bandlera 
i Oskara vel Caaskla Bandlera należącym 
i do kierowania tą masą rozbiorową c. k. 
radcę Sokala komisarzem konkursowym się 
u stanawia.

II. Tymczasowym zarządcą masy mia­
nuje się p. adw. dr. Salomona Blausteina a 
do wyboru stałego zawiadowcy masy, zastępcy 
i wydziału wierzycieli wyznacza się w myśl 
§ 74 ust. konk. termin na 21 listopada 1899 
o godz 9 rano, zaś do likw idacji w ciągu 
4 tygodni zgłosić się mających wierzytel­
ności na dzień 12. grudnia 1899 o 9 go­
dzinie n n o .

III. Dla braku wymogów §§. 98 i 99 
u. k. na teraz uwięzienie krelytaryuszy nie 
zarządza się.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 3. listopada 1899.

L. cz. S. 3 99 1, 2 (9387 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy oddział IV. w Sta­

nisławowie ogłasza konkurs na wszystek ru 
chomy, jakoteż wszystek nieruchomy a w kra­
jach w których obowiązuje nsfawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 l. 1 Dz. u- P;> 
położony majątek, do Edasa Zahlera i Paji 
Zahler należący.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
pąnu c. k. radcy Sądu krajowego Sokalowi 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zarządcą masy ustanawia się pana 
adw. dr. Sagera w Stanisławowie, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów służących do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż lub ustanowienia innego

zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 4 grudnia 
1899 o godz. 9 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąkol- 
wiekbądź pretensyą do wspólnej masy roz­
biorowej, ma takową zgłosić w tym Sądzie 
obwodowym wedle przepisów ustawy konkur­
sowej pod rygorem tamże zagrożonych skut­
ków prawnych i podać ją na terminie na 
dzień 22 grudnia 1899 o godz. 9 przedpo­
łudniem wyznaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
o nią nawet spór był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się z swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminiej w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onegoż i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl § 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej będą umieszczane w „Gazecie 
Lwowskiejw.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 20 listopada 1899.

L. ez. S. 10/99 1 (9379 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §§. 62 ust. 1 i 5, 198 
ord. konk. zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku Chaima Tislowitza, zamieszkałego w 
Krakowie w tut. rejestrze handlowym pod 
firmą „Chaim Tislowitz“ zaprotokołowanego 
właścicieli handlu towarów korzennych w 
Podgórzu oraz właściciela handlu sukna i 
połowy realności w Krakowie a mianowicie 
na majątek ruchomy, gdziekolwiekby się ta ­
kowy znajdował, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa 
z dnia 25. grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana dr. Jana Drezińskiego sekretarza są­
dowego w Krakowie a tymczasowym zarządcą 
masy Pana dr. Juliana Gertlera adw. w 
Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
aa terminie dnia 1. grudnia 1899 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem wyzna­
czonym za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się, co do potwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy mc-sy, lub co do ustano­
wienia innego, tudzież, aby wybrali wydział 
wierzycieli.

O. k. Sadki aj owy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do d. 15. stycznia 
5900 włącznie w c. k. sądzie krajowym, w 
Krakowie, podług przepisu ordynacyi konkur­
sowej, unikając szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie na dzień 30. sty­
cznia 1900 o godzinie 10 rano, w biurze 
komisarza konkursowego oznaczonym, uwie­
rzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, & na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w. jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Krako­
wie zamieszkałego w celu doręczenia, uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy­
cielom rzeczonym na ich. niebezpieczeń­
stwo i koszt kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem cc do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 20 listopada 1899.

L ez. S. 8/99 8  ̂ (9380)
W sprawie konkursowej do majątku 

Andrzeja Gnewy w Krakowie ustanawia c. k. 
Sąd krajowy w Krakowie jako Sąd konkur­
sowy p. dr. Karola Łepkowskiego adwo­
kata krajowego w Krakowie zarządcą a dr. 
Gustawa Kadena, adw. kraj. w Krakowie 
zastępcą zarządcy w powyższej masie kon­
kursowej.

C. k. Sąd krajowy. Oddział VI. 
Kraków, dnia 11 listopada 1899.

L. cz. S. 1/99 102 (9382 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu mia­

nuje komisarzem konkursowym masy rozbio­
rowej Antoniego Olszewskiego w miejsce
c. k. adjunkta sądowego Romana Bierzec- 
kiego e. k. radcę sądu krajowego Lwa Sze- 
chowicza.

Przemyśl, 4 bstopada 1899,
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L. cz. 0. 0. S. 1/99 45 (9406 1— 3)

W masie rozbiorowej Kazimierza hr. 
Rostworowskiego z Hrehorowa wyznacza się 
audyencyę do ugody na dzień 7 grudnia 
1899 godzinę 10 przed południem w 7 biu­
rze sądu powiatowego w Rohatynie, na któ­
rą wszystkich wierzycieli upadłości i upa­
dłego się wzywa.

Rohatyn, dnia 8 listopada 1899.
0. k. Radca Sądu krajowego jako komisarz 

konkursowy.

L. cz. S. 2/99 (1) (9253 3 - 3 )
I. Na mocy §. 62 u. k. wprowadza się 

postępowanie^ konkursowe na całym gdzie 
kolwiek znajdującym się ruchomym, tudzież 
na majątku nieruchomym znajdującym się 
w krajach w których ustawa konk. z dnia 
25. grudnia 1868 jjz. u. p. z roku 1869 obo­
wiązuje do Mandla Bandlera i Jakóba Wolfa 
Bandlera należącym i do kierowania tą masą 
rozbiorową c. k. Radcę Latoszyńskiego komi­
sarzem konkursowym się ustanawia.

II. Tymczasowym zarządcą masy mia­
nuje się p. adw. dr. Maurycego Sokala a do 
wyboru stałego zawiadowcy masy, zastępcy 
i wydziału wierzycieli wyznacza się w myśl 
§. 74 ust. konk. term in na 21. listopada 
1899 o godz. 9 z rana, zaś do likwidacyi 
w ciągu 4 tygodni zgłosić się mających 
wierzytelności na dzień 12. grudnia 1899 o 
godzinie 9 rano.

III. Dla braku wymogów §§ 98 i 99
u. k. na teraz uwięzienie kredytaryuszy nie 
zarządza się.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 3. listopada 1899.

Kuratela,
L. cz. P. 98J99 (9036 2 - 3 )

Tomko i Jewka Tokarczuk z Zielonej 
uznani marnotrawnymi. Kuratorem Wojciech 
Zahorodny.

0. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 31. sierpnia 1899.

L. cz. P. 242199 5 (9038 2 - 3 )
Franciszek Łopata z Rudnika nzuany 

marnotrawcą, kuratorem Karol Jędrzejowski. 
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, d. 6. października 1899.

L. cz. P. 133/99 7 (9201 2 - 3 )
Dla umysłowo chorego Jana Skidana 

z Podhajec ustanowiono kuratora Wacława 
Dama z Podhajec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 16. czerwca 1899.

L. cz. L. 13,99 7 (9220 2—3)
Maryę Bałuch uznano m arnotrawną, 

kuratorem ustanowiono Iwana Ohominę w 
Orzechowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 3. października 1899.

L. cz. P. 65|99 4 . (9233 2—3)
Wasyl Bułańczuk z Dołhej uznany mar­

notrawcą, kuratorem M artyn Hanyczz Dołhej 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 10. listopada 1899.

L. cz. P. 185/99 13 (9221 2 - 3 )
Karol Batko ze Stryja został uznany 

umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano­
wiono Jana Worobca ze Stryja.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 23. października 1899.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 174/99 2 (9416)

Ogłoszenie.
W Imieniu Jego Oesar.-kiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orsekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr , że treść artykułów u 
mieszczonych w Nr. 100 czasopisma „Humo­
rysta" z dnia 15 listopada 1899 pod napisem
1. „papugi" od słów „Ljcz między wami" 
do końca, 2. „W zbrojowni", 3. „Teatr" od 
słów „W każdym razie" do końca, 4. „Fa- 
cecye autentyczne" od słów „W samej rze­
czy" do końca, 5. „Dziwne zajęcie" „(bez 
ryciny)" od słów „Czemuż nie pracuje we 
dnie" do końca, 6 . „Refleksye kronikarza" 
od słów „jeno do własnych" do „je pierą",
7. „Moja beczka", 8 . „Fatalne omyłki dru­
ku" od słów „Z noweli Pan pozwolisz" 
do „faceta" od słów „Z kroniki" do „kłosem" 
od słów „Z romansu" do „hrabiny" od słów 
„Z noweli I  wnet", do „dziewczynę" i od 
słów „Z recensyi" do końca, 9. „Już zajęto", 
10. „Dcwniej a dziś", od słów „Lecz gdy 
wielbić" do końca, 11. Wyrodna córka", 12. 
„W parku", 13. „Dzielny oficer", (bez ry­

ciny), 14. „na Babiej górze", 15. „Duch mi- 
łośny", 16. „Croniąue scandaleuse" od słów 
„Z naszej strony" do końca i 17. Natura Hor- 
ret vacuum“ zawiera znamiona występku 
z §. 516 uk., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18. listopada 1899.

(9099)31. 260
Sm SRamen ©eitter HRajeftćit beS itaifers!

SaS f. f. 2attbe2gertd)t SBten in ©traf* 
fadjen fjat auf 9tntrag bet !. I. ©taatsantoalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snbalt ber 2)rucfjdjrift: 
„Siet iRatbgeber ffir baS ffifjelebett", ein Sef)r* 
bud) fur ©rtoadjfenr, uon S r. /perjog, 23erIagS* 
brud bou S. Sft. §nlfemann, Seipjig, £>oj)e* 
ftrafje 4, bas Słergefien nad) § 516 @t. ©■ be* 
grttnbe, mtb eS toirb nad) §. 493 _©t. O. 
bas SSerbot ber SBeiterberbreitung btefer 25rucf= 
fd)rift auSgefprodjen unb getnajj §. 37 tyt. ©. 
auf bie SSenttdjtung btefer Srudfdjrift erfannt.

SBien, am 9. SRobember 1899.

S it  SRatnen ©etner SRajeftat beS SiaiferS!
S)aS f. f. SanbeSgeridjt SBien alS ijłrefj* 

gertdjt bat auf Slntrag ber f. f. ©taatSanttmlt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snbalt ber in ipariS er* 
fcfjeinenben periobifdjen 25rudfd)rift: „Gil Blas" 
iRutnraer 7292 ddo. ijkrte, 4. SRooember 1899 
in bera Slrtitrl iiberfĄritben mit „Princesses 
sans amour" baS 23erbrecf)en nad) §. 64 ©t. ®. 
begriinbe, unb eS toirb nad) §. 493 @t. ty. O. 
baS SBerbot ber SBeiterberbreitung biefer S)rud* 
fdjrift auSgefprodjen, bie berfitgte S3tfcf)lagnafjme 
nad) §§ 487—489 @t. ty. O. beftatigt|unb 
gemafj §. 37 ijjr. ©. auf bie S3ernid)tuttg ber 
faifirten Grjęemfńare erfannt.

SBien, ara 9. SRobember 1899.

25aS f. f. DberlanbeSgeridjt im $i)ntg* 
reidje 93bl)men f)at mit bem ©rfenntniffe bom
2. SRobember 1899, D. 325/1, bie SBeiterber* 
breitung ber iRummtr 44 ber ,8 ett}d)rift: „0- 
Bveta lidu" bom 28. October 1899 wegen ber 
©telle bon „U zdejsiho krajskeho soudu" bis 
„u nasich soudu" beS SlrtifelS: „Komitet na 
ochranu prav jazyka ceskeho" naćf) §. 300 
@t. ©. berboten.

SaS f. f. SanbeS-- ais Sjkefjgericfń in 
$rag  l)at mit bem ©rfenntniffe bom 8 . iRobember 
1899, ifłr. 464/2, bie SBeiterberbreitung ber 9fum= 
mer 44 ber tjeitfdjrift: „Oesky kraj" bom 3 
SRobember 1899 toegen ber ©telten bon „Ze se 
jiz kvapeni“ biS „je znam c"; bon „Co se 
tech" biS „To snad postaci"; ^jn  „A co na 
to odpovime“ biS „k Jezisku ?“ beS SlrtifelS: 
„Kulturni Listy" nad) §. 302 @t. ®. berboten

SaS f. f. SanbeS* ais iprefjgeridjt in 
IfSrag bat mit bem ©rfenntniffe bom 8 . !ŚRobem* 
ber 1899, $ r .  467/2, bie SBeiterberbreitung ber 
tRumnter 126 ber geitfdjrift: „Radikalni Listy" 
bom 4. SRobember 1899 toegen ber ©telten bon 
„Velky program cesky" bi* „na cerno bile" ; 
bon „Rieger, Zeithamer" biS „prostredky" 
beS SlrtifelS: „K prostredkum ceske politiky" 
nad) §• 65 a ©t. © .; pon „Marne take dota- 
zy“ biS „k oposicnimu praesidia" beS Slrti* 
felS: „Ceska Praha" nad) §. 302 ©t. ©. ber* 
boten. __________

25aS f. f. SanbeS* ais iJJrefjgeridjt in 
SjSrag fjat ^etn ®rfenntniffe bom 8 . 9łobem* 
ber 1899, $ r . 463|2, bie SBeiterbei breitung ber 
9łuntmer 43 ber .geitfdjrift: „Nedelni New- 
Yorkske Listy" bom 22. Dctober 1899 nad) 
§. 64 ©t. ©. berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS 5Prefjgerid)t in 
SJ5rag bat mit bem ©rfenntniffe bom 8 . SRobem* 
ber 1899, iPr. 465/2, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 24 ber ^eitfdjrift: „Kladensice Zaj­
my" bom 4. SRobtmber 1899 toegen ber ©telle 
bon „Ceeky lid" bis „co si yynuti" beS Sir* 
tifelS : „Proti zradne Vidni“ nad) §. 65 a ©t. 
© ; bon „Prohlaseni okresniho lekare" biS 
„patricnou pozornost" beS SlrtifelS: „Opet
yrazda jako y Polne?" nad) §. 302 @t. ®. 
berboten.__________________

25a§ f. f. ®reis* ais SSrefegericbt in S3ub* 
weiS bat mit bem ©rfenntniffe bom 8 . SRooember 
1899, i)5r. 48, bie SSSeiterberbreitung ber 9łum* 
mer 94 ber geilfdjnft: „Pondelnik Jihoceskych 
Listu" bom 6. SRobember 1899 toegen ber ©telle 
bon „Kraticky telegramm z Vidneu bis „spra- 
yedluost nejyyssiho" beS SlrtifelS: „Cizi voj- 
sko do Cech" nad) §. 491 @t. ©. unb Sir* 
tifel V bes ©efefceS bom 17. Stcember 1862, 
9łr. 8 31. ©• SI. ex 1868, berboten.

S a s  f. f. SreiS* alS fPre^geriĄt in 
®5niggra|j bat mit bem ©rfenntniffe bom 9. SRo* 
bember 1899, ijJr. IV, 44|1, bie SBeiterberbrei* 
tung ber nidjiperiobifcben, bei Sari 3łaibobSfy 
in jReidjenau a. obne Slitgabe beS SSerlegerS

gebrudteu, mit Srauerranb berfeben Srud* 
febrift: „Manifest cis. Frantiska Josefa I. na 
trun nastupujiciho dne 2. prosinee 1848“ 
nad) §. 63 @t. ®. berboteu.

SaS f. f. $reiS* alS Hłrepgerićbt in 
^bntggraf) bat mit bem ©rfeuntuiffe bom 9. 
SRobember 1899, ijłr. 43/2, bie SBeiterberbreituug 
berjiRummer 23 ber 3eitfd)rift: „Polaban" bom 4. 
5Robember 1899 toegen beS ganjen SlrtifelS: 
„ Hier, bodaky a spasa Rakouska" uai^ §§. 65 b, 
300 mtb 305 @t ©. berboten.

SaS f. f. Sreis* alS jprefjgeridjt in Sonig* 
graf) bat mit bem ©rfenntniffe bom 9. SRobem* 
ber 1899, ifr. 45/2, bie SSeiterberbreitung ber 
iRummer 7 ber «Nove Horicke
Listy" bom 5. SRobembcr 1899 toegen beS gan= 
jen SlrtifelS: „K nasi svobode“ naeb §§• 300 
unb 305 ©t. ©. berboten.

SDaS f. f. ®EeiS* alS Hłrejjgericbt in 
^łilfen bat mit bem ©rfenntniffe bom 9. SRobent* 
ber 1899, Hłr 78(1, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 45 ber Seiffcbrift: „Klatoyske Listy" 
bom 4 SRobember 1899 toegen ber ©telle bDn 
„Pred dvema lety“ biS „narizeni odval“ ber 
Śłotif): „Pate pres deyate" nadb §. 63 ©t. ®. 
berboten. __________

25aS f. f- Sireis* alS Hłre|gericbt in 
jpilfen bat mit bem ©rfenntniffe bom 9. SRo* 
oember 1899, jpt. 76|1, bie SBeiterberbreitung 
ber iRummer 22 ber geiifdjrift: „3)er SJortodrtS" 
bom 5. iRobember 1899 toegen ber ©teHen bon 
„SBie biel 3abre“ biS „/ęanbeln beS SfliĄterS", 
bantt „bie bettfdjenben gefef)gebettben“ bis „ge* 
fdjii&t toorben" unb bon „bie Organe finb“ bis 
„Śoben geftampft" beS SlrtifelS: „3)aS 3łcĄt 
ber ijkoletarier" unb toegen ber ©telle bon

„®eE Slntritt ber" bis „gttobf)ttt baben" beS 
SlrtifelS: „DffterreiĄ", bann toegen ber ©teHe 
bon „Sitte ©Ąmacb" bis „niebergeme^elt toer* 
ben" beS SlrtifelS: „@in neueS 93lutbab“ natb 
§§. 65 lit. a unb 300 @t. ®. berboten.

25aS f. f. ^reiS* alS SPre§geriĄt tn 
SPilfen fiat mit bem ©rfenntniffe bom 9. iRobem* 
ber 1899, i)Sr. 77, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 44 ber $eitjd)rift: „Sumavan“ bom
4. iRooember 1899 toegen btS SlrtifelS; „Vy- 
hnal sprayee se z nich bilo" (obne fonftige 
Sluffdjrift) nacb §. 63 ©t ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. X III 766(99 1 (8711 2 - 3 )

Wskutek prośby Wincentego Satale- 
ckiego, Karoliny Sataleckiej i Antoniego Ja- 
kobezyka sąd tutejszy wzywa tych, którzyby 
do zaintabulowanej na karcie C. poz. 2 wy­
kazu hip. 1. 76 ks. gr. gm. Nowa wieś na­
rodowa, Wincentego i Karoliny małżonków 
Sataleekieh własnej na podstawie aktu no- 
taryalnego z dnia 26. października 1834 we 
formie prawa zastawu wierzytelności dla sumy 
50 zł. poi. na rzecz małol. Jana Swierezkow- 
skiego pretensye sobie rościli, by w ciągu 
roku tj. do 1. grudnia 1900 r. z takowemi 
do tut. sądu nie zgłosili, gdyż po upływie 
tego czasu na żądanie Wincentego Satale- 
ckiego i Karoliny Sataleckiej nastąpi wedle 
§. 118 ust hip. umorzenie i wykreślenie tego 
wpisu, kuratorem niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Swierezkowskiego wzgl. tegoż 
spadkobierców ustanowiony został p. dr. Leo­
pold Bader adw. w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 3. października 1899.

L. 88.527/IY.
Obwieszczenie.

(8746)

W c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają w następujących wykazach wy­
szczególnione listy polecone, posyłki i przekazy, które ani przez adresata, ani 
przez nadawców nie zostały odebrane. —  Posyłki te należy odebrać najdalej 
w przeciąga jednego roka, licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, gdyż w prze­
ciwnym razie zostaną one zniszczone, względnie sprzedane, zaś kwoty uzyskane 
ze sprzedaży tudzież kwoty przekazowe zaliczone zostaną na rachunek Skarbu

Państwa.
Wykaz niedoręczonych listów  zw ykłych 1 poleconych.

ó.
-a

N a d a n i a
Nazwisko
adresata

Miejsce
przeznaczenia Zawartość

Nr. Dzień i rok miejsce

18. czerwca Helena
1 — 1899 Kraków 2 Mierzyńska Katowice 5 marek

4. maja Józef dokumenta ko­
2 126 1899 Złoczów Munk i Synowie Żywiec lejowe

3. lipca Franciszek weksel na 85 zł.
3 233 1899 Lwów 8 Dej czako wski Sichów marka 15 ct.

19. maja Oskar
4 992 1899 Tarnów Fessel Nowy York fotografia

16. czerwca Związek ziemiań-
5 272 1899 Jasło sko-handlowy Lwów 10 ct. marka

24. lipca Rubin
6 334 1899 Przemyśl Segal Jarosław sztuczne dziąsła

2 . sierpnia Ignacy Zagórze (Król. książka (Ma­
7 442 1899 Lwów 8 Malarski polskie) gnetyzm)

22 . lipca Zygmunt
8 334 1899 Lwów 1 Merkheim Kraków 5 ct. marka

3. czerwca Marya Szaflary
9 173 1899 Wadowice Maścińska Nowy targ 10 zł.

26. czerwca Laura,
10 31 1899 Kraków 4 Pilniakowska Paryż 50 rubli

19. lipca Antonina Nowosiółki obligacya na
1 272 1899 Lwów 8 Roiajewska p. Krasne 200 zł.

9. kwietnia K
2 _ 1899 Stanisławów Szybińska Lwów książka służbowa

8 . stycznia Ostap Baranie Pi->
3 — 1899 Sokal Szmigiel retoki dokumenta

29. kwietnia Tomasz paszport woj­
4 — 1899 Limanowa Grzywacz Wiedeń skowy

8 . maja Maryan
5 — 1899 Lwów 2 Dąbrowski Przemyśl metryka chrztu

20. stycznia Leon świadectwo
6 — 1899 Kraków 2 Silberzweig Lipsk gimnazyalne

17. kwietnia Teodor paszport woj­
7 — 1899 Jarosław Zając Łobzów skowy

6 . czerwca Jan
8 — 1899 Bóbrka Pawłów Bortniki metryka chrztu

28. maja Jan
at — 1899 Stary Sącz Rutka Jordanów metryka chrztu

12 . czerwca S.
20 — 1899 Lwów Antoniewicz Przemyśl 2 fotografie

Wykaz niedoręczonych posyłek wozowych i listów  pieniężnych.

&

N a d a ń i a
Nazwisko
adresafa

Miejsce
przeznaczenia

Zawartość
War­
tość

W a­
gaNr. dzień i rok miejsce

zł. ct. kg- gr-

2. czerwca Marie 1 obrus
1 28 1899 Brody 1 Apaxine Praga 1 serweta V*

6 . września M.
2 Bf 1899 Lwów 1 Prokopow Lwów Bf 10 10

27. lipca Izydor metalowe
3 891 1899 Kraków Moldauer Jasło rury 4



d Nr
Dzień
wpłaty

1 487 5. czerwca 1899

2 91 1. maja

8 611 9. czerwca

4 458 15. czerwca n 1

5 1027 23. maja n t:

6 372 12. kwietnia Tł

7 1749 8 . maja n

8 879 18. maja n

9 2490 27. maja n 1

10 830 9. czerwca n

11 387 12. czerwca n

12 835 12 . maja n ]

13 753 15. maja »

14 4284 29. maja »

15 962 26 maja

16 56 4. sierpnial898

17 589 18. czerwca 1899

18 514 11. lipca
"

19 2529 29. maja »
20 20 17. maja n

21 2275 22. czerwca r>

22 848 15. lipca n

23 961 26. czerwca n

24 26 12. czerwca n

25 749 9. lutego n

9i- •ió 8 . n
27 300 22. czerwca r>

28 41 16. kwietnia tł

29 60 3. czerwca »

30 865 11. czerwca n

31 675 —

32 284 9. lipca Tł

33 1037 22. grudnia 1898

34 954 26. czerwca 1899

35 951 26. czerwca n

36 418
1

4. lipca n

37 381 27. lipca n

38 296 26. czerwca n

39 23 10. lipca rs

40 75 7. sierpnia n

41 761 5. lipca n

42 33 14. stycznia 1898

43 892 6 . sierpnial899

44 305 15. sierpnia n
4: 786 14 sierpnia n

46 754 14. sierpnia n

47 761 14. sierpnia n

48 9 5. sierpnia n

49 190 8 . sierpnia «

50 183 25. sierpnia Tł

51 505 14. sierpnia Tł

52 216 13. maja Tł

53 365 24. sierpnia »

54 218 13. sierpnia Tł

P r z e k a z y .

Nazwisko nadawcy

N. N. Rzeszów

Moses Korsz 
Sanok (Dukla) 

N Ziegler 
Jasło 

Semen Bojczuk 
JabłonieaDelaljn 
Jadwiga Bielo- 
wyk Wadowice 

Sehachter 
Trembowla 
St. B. D. 
Lemberg 

Jan Kołyniec 
Lwów 

Włodz. Okunie­
wski, Stanislau 

Biegelmayer 
Sambor 

Zawrocki 
Lwów 

Lwów 3

Lwów

Lwów

Dyrekcya kolei 
Kraków 2 

Hersch W agner

Wolf Spiegel 
Śniatyn 

Kuźniak Alfred 
w Nowostawie 

Bernard Halpern 
Przemyśl 
Stremecki 
Wojciech 

I. Grzybowski 
Kraków 

Dyrekcya kolei 
państ. Kraków 

dtto

Marom Stiglitz 
Pikolanka p. Dąbie

Kobak 
Kraków 

Sara Stechler

Vogel Abraham

Simon Grtinfeld 
Lwów 

Gottlieb Kanders 
Stryj 

Tekla Kanyniec

Lemberg

Matkowska 
Lwów 

I. Walawski

Eis.-Betr.-Dion
Krakau

dtto

dtto

B. Melzer 
Iwonicz 

A. Baehnaed

Wojciech Szetela

Pylip Chołod

?

I. Kostraj 
Dubno 

Tekla Widryk 
Kraków 

Seindel Wolf 
Cieszanów 

Dyrekcya kolei 
ruchu Kraków 

dtto

dtto

Sarczyeka Jadwi­
ga, Zakopane 

Marya Helena 
Podzamcze-Lwów 

?
Wieliczka 

Józef Turkiewicz 
Chrzanów 

Jan Weron 
Chrzanów 

Peige Schwer 
Iwonicz 

Hehnrich 
Stryj

Adresat
Miejsce

przeznaczenia
Kwota

zł. ct

Marya Nowy Sącz 4
Solarcik

Matka Drohobycz 3 —

Korsz
Szuiem Mszana dolna 20 —

Geller
Nastuna p. Perechińsko 11 35

Brzustak
Paweł Kowielec 3 —

Dida
S. H. Lemberg 8 21

Halpern
45Stan. Przemyśl —

Męciński
2 50Mik. Lwów

Krasueki
Klub Tl 8 20

cyklistów
Sokół W 1 40

Marya Cieszanów 10 —

Żurowska
Handel Przemyśl 1 —

Ks. Dzerowiez Rohatyn 1 —

Białkowska Mielnica 5 —

Józef Nowy Sącz — 45
Majewski

LwówSsra 3 —

Wagner
TarnopolChane 5 —

Fuchs
Józef Mokolówka 1 20

Krzysztofowie® 
Berisek Schneider

Buczacz
Przemyśl 2 _  ir _

fiir Halpern
Mic-hael Hamburg 3 —

Morawetz
10Neusser Lwów —

Kucharowska Kamień _ 45
Cholewiana góra

45Roman Sanok —

Karonowski
Emalia Kraków — 36

Blaulicht
Poznaehowski Zborów 2 ------

Leser Lipnica 6 22
Dracsgiun

Adolf
murowana

Wien 1 .

Polora
Pinkas New York 50 —

Grilnfeld
Metzeles B. Praga 80 ------

Hania Żurów - ___ 50
Szwed

70Sciński Błażowa ------

Klimowa Chodorów 5 20

Gertruda Lwów 2 -------

Jedłowska
Henryk Tarnów — 45

Janusz
Antonina _ 45

Kosińska
Józef

Tł

Kraków 45
Łuczków

Salomon Lwów 2 20
Spiegel

Pinkas Kraków 5 —

Gross
Ignacy Szetela Bremen 20 —

b. Namler
Stefan Ołomuniec 2 —

Chołod
95Malke Stanisławów —

Streit
60Eduard New York 12

Deicke
62Marya Kraków 2

Buczek
50Jacob Lemberg 8

Mieses
45Paulina Kraków —

Śliwińska
45Franciszek Rzeszów _

Trzeci ach
August N. Sącz 1 - - 45

Schmidt
Paulina Krotoszyn 5 —

Leszczyńska
Karl

(Niemcy) 
Przemyśl 1 8 80

Zimmer
Sambor

nachg. Rzeszów 
Łąka ■— 05

Jurkiewicz Myślenice 2 —

Russ W iea 3 —

Wolf
Leber Rzeszów 2

Wiener Wien 2 50
Tagblatt

d Nr.
Dzień
wpłaty Nazwisko nadawcy Adresat

Miejsce
przeznaczenia

Kwota

zł. ct.

55 1234 14. lipca 1899 J. Jozefatowski 
Tarnopol

Helena
Korczyńska

Lwów 1 —

56 69 80. sierpnia „ Mareus Friedman 
Kolomea

N. Rosenberg Bergszacz 50

57 1476 18. marca „ Agnieszka Woch Maryanna
Wocha

Pilzno

5058 18 12. sierpnia „ Marya Złotar Cezar
Złotar

Hlinlca 8

59 1017 20. maja A nna Grabowie- 
cka, Tarnów

Karczmarski Iwonicz 7 50

Lwów, dnia 23. października 1899.

C k, D yrekcya poczt i te legrafów  dla Galicyi.

L. Dzień. hip. 414/99 (8759 2 —3)
Nieobecnym Zofii z Łaszkiewięzów Pol- 

lakowej i Weronice z Łaszkiewiezów Dolskiej 
przedtem w Samborze zamieszkałym ma być 
doręczoną uchwała tabularna z i ,  kwietnia 
1899 1. hip. 155/99, dozwalająca prenotacyi 
prawa własności realności w Dubiecku wvk
129. y

Ustanowiony dla strzeżenia praw tych­
że Antoni Motyl w Dubiecku będzie je  za­
stępował, dopokąd w sądzie s>'ę nie zgłoszą 
lub nie ustanowią pełnomocnika na ich koszt 
i niebezpieczeństwo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dubiecko, 22. lipca 1899.

(9281 3 - 3 )
Dr. Juda W artmann wpisany został na 

listę adwokatów z siedzibą w Jarosławiu.
Z W ydziału  Izby adw okatów . 

Przemyśl, 11 listopada 1899.

L. ez. C. II. 125/99 3. (9307 3 - 3 )
Przeciw Zallelowi, Schai i Ruohli Ro- 

senfeldom, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Podwołoczyskach przez Mar­
kusa Rosenfelda w Podwołoczyskach pozew 
o uznanie prawa własności 1/4 części parceli 
bud. 1 kat. 235 ks. gr. gm. Staromiejszczy- 
zna z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
eyę na dzień 22 listopada 1899.

Celem stizeżenia praw tychże, ustana­
wia się pana adw. dr. Gromnickiego w Pod- 
wołoczyskaah kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy w Podwołoczyskach 
Oddział II., dnia 30 października 1899.

L. cz. O. I. 90/99 1 (9301 3 - 3 )
Przeciw Józefowi Gockowi z Między- 

czerwiennego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
po watowego w Czarnym Dunajcu przez Jana 
Gocka z Międzyczerwiennego pozew o 400 zł. 
z przyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
eyę do rozprawy na dzień 30 listopada 1899 
godzinę 9 rauo

Celem strzeżenia praw Józefa Gocka 
ustanawia się pana~Józefa Takuśkiego w Mię- 
dzyczerwiennem kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Gocka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje

C. k. sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 
Oddział I., dnia 23 października 1899.

L. 119933/99 (9371 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE 

c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.
Zakupno liści tytoniowych w r. 1899 

w Galicyi i na Bukowinie zebranych roz­
pocznie się w grudniu 1899 i odbywać się 
będzie przy urzędzie wykupna tytoniu Ja- 
gielnicy począwszy od 4, grudnia 1899 aż 
do 31. stycznia 1900 r. przy urzędzie wy­
kupna tytoniu, w Monasterzyskach od 1. do 
30. grudnia 1899 r., przy urzędzie wykupna 
tytoniu w Zabłotowie od 1. grudnia 1899 
do 31. stycznia 1900.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na 
rok 19( 0 należy najdalej do końca lutego 
1900 wnieść, a oraz grunta do uprawy ty­
toniu przeznaczone według obwieszczenia z 
dn<a 3 października 1865 do 1 31912, wy­
mienić.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach dla wy­
kupna tytoniui w ogóle u komiscrzów straży 
skarbowej.

Oświadczenia wniesione po upływie 
terminu, lub w których grunt do uprawy 
tytoniu przeznaczony według obwieszczenia 
należycie oznaczony nie jest będą odrzucone.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie­

lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zo­
staną przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła­
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono 
w pozwoleniu lub inny gatunek tytoniu sa­
dzą, jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
będą karani według istniejących ustaw.

W skutek reskryptu Wysokiego c. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 15. października 
1895 1. 39202 ogłasza się, że w ścisłem wy­
konaniu przepisu §. 13 instrukcji dla plan­
tatorów tytoniu w Galicyi i na Bukowinie 
z roku 1869, bezwarunkowo nie będą wy­
dane licencje do uprawy tytoniu tym gmi­
nom i tym plantatorom, ktÓTzy w roku po­
przednim pomimo zgłoszenia większej p rie- 
strzeni nie uprawiali tytoniu na minimalne! 
przestrzeni o 2 hektarach względnie o 500 
kwadratowych metrach, chyba, że zdołają 
udowodnić, że istotnie przygotowali przepi­
saną przestrzeń pod uprawę tytoniu i tę za­
sadzili roślinami tytoniowemi, że jednakowoż 
te rośliny wbrew ich woli, n. p. wskutek 
posuchy, wylewów i t. d. uległy zniszczeniu.

Go do cen wykupna na rok 1899/1900 
wynagrodzenia za odstawienie tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z dnia 
27. sierpnia 1897 1. 78084.

Lwów, dnia 17. listopada 1899.

L cz. Cg. I. 138/99 (4) (9412)
Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 

pobytu Karolowi Starzewskiemu, Józefowi 
Regulskiemu. Konstancji Rogulskiej, Sabinie 
Regulskiej, Balbinie Rogalskiej, Salamonowi 
Lufiseheinowi, Józefowi Steingrabowi, Lei- 
zerowi Belf, Zygmuntowi Grochowsiskiemu, 
Antoniemu Karasińskiemu, Maksymilianowi 
Krupickiemu, Apolonii z Kiupickieh Bań­
kowskiej, Piotrowi Krupickiemu, Henrykowi 
Krupickiemu, Antoninie Krupickiej, Perli 
Mund, Taubie Riss, Dawidowi Mund, Micha­
łowi Harlfingerowi, Ohasklowi Seinwlowi 
2 im. Beerowi, Salomonowi Beerowi 2 im. 
Bergerowi, Mojżeszowi Reissowi i Henryce 
Starzewskiej wnieśli Joanna z Gintowt Dzie- 
wiałtowskich Dąbrowska i Walentyna Gin­
towt Dziewiałtowska w Chlebowieach świr- 
skich przez adw. dr. M. Schenkera w B r ­
zanach skargę o uznanie własności do nie­
których parcel wchodzących w skład ma­
jętności Ohlebowice świrskie wieś, objętej 
whl. 530 ks. gr. większych posiadłości c. k. 
sądu obwodowego w Brzeżana.-h z pn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 12. 
grudnia 1899 godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 20.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. Czajkowski w 
Brzeżanach będzie ich zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 17. listopada 1899.

L. cz 753199 (9002]
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

Wincentego i Stanisława Kowalów z Radło* a 
ostał niemi czasy w Krakowie zamieszkałych 
w sprawie toczące) się przed tut. sądem 
ma być doręczoną uchwała z dnia 7. czer­
wca 1899 1. cz. 440, którą dozwolono w$W§ 
prawa własności ich  części reałnośd lwh. 
133 ks. gr. gm. Radłów objętej na rzecz 

[Franciszka i Katarzyny Rogożów!
Ponieważ niewiadomo 

i Stanisław Kowale przebywają ustanawia 
się im w celu strzeżenia praw, kuratora w 
osobie J:-.na Wolnika z Radłowa.

Tenże kurator zastępywsć będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt niebezpieczeństwo do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 31. października 1899.

gdzie Wincenty
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OKO P R O R O K A znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej )
Do nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a g a ż  H a u g m a n a  O. Cena 50 et., z przesyłką, 60 et.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem 2 centy.

F  o m ieszk a n ie  złożone z dwóeh dużych 
pokoi, przedpokoju i kuchni, z trzema wcho­

dami — odpowiednie dla adwokata lub na bióro 
asekuracyjne — jest zaraz do najęcia przy ulicy 
Kościuszki 1. 4.

K l e i d e r s e l i n e i d e r i n ,  weiehe durch 20 
Jahre in Wian bcschaftigt war, verfertigt 

billigst Kleider, Jaoken, Blousen, K arniol; Gazowa- 
Gasse Nr. 4.

M odzlna  z 5 dzieci, będąca w wielki'j potrze­
bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądz jaką­

kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracji „Ga­
zety Lwowskiej.

Znakom ity koniak
francuski, kuracyjny, ouznaczony na wysta­
wie lwowskiej, cała daszka 3.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w handlu L e o n a rd a  Soleckiego we Lwo­

wie, ul. Batorego !. 2. 1122

Do w y n a j ę c i a  pomieszkanie 
z komfortem urządzone 1 łazien­

ką, ul. Badenicli 9. 1113

Nowości
i m i

268. Kazet., Scherzo. Zbiór wierszy, t. L, 12 et.
269. Urbański. Z  za kulis i ze świata, t. VII, 12 et.
270. Fredro. Odludki i poeta, 12 et.

Dalsze tomiki w druku
Z wydawnictwa ustaw kraj. i państw. 

U s t a n a  p r a s o w a
z 17 grudnia 1862 r. z wszystkiemi odnoszącemi się 

do niej ustawami i rozporządzeniami, i
Ustawa o prawie autorskiem

na dziełach literatury, sztuki i fotografii z dnia 26 
grudnia 1S95 r. z odnosząecmi się do niej rozporzą­
dzeniami wykonawczymi, przełożone i objaśnione na 
zasadzie orzeczeń Najwyższego Sądu i motywów 

ustawowych. Cena 1 zł.
Polecamy po cenie zniżonej

Nową Bibliotekę Rodzinną
składającą się z 6 tomów w 12-ce, po stron 150 do 
200, ozdobnie w płótno oprawnych. Każdy tom sta­

nowi całość i może być osobno nabyty.
Cena pojedynczego tomu zamiast 50 et. zn i­
żona na 35 ct., z przes. pocztow ą 40  ct. —  
Cena kompletu (6 tomów) zamiast 3 zł. zni­
żona na 1 zł. 50 et. z p rzes. poezt. ! zł. 90  et. 

Do nabycia w ekspedyeyi nakładów

W. Zuckerkandla
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9 

i w każdej księgarni.
K atalogi gratis 1 franko.

N a j t a n i e j  

i n s e r a t y i  o g ł o s z ę  u l a
przyjmuje 

do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych

Ajencya dzienników
Lwów, Pasaż Haram  11

Kosztorysy na żądanie gratis.

opuścił p rasę  tona p ią ty  i zaw iera

O k o  P r o r o k a
czyli

Hanusz Bystry i jego przygody,
powieść % dawnych czasów,

napisał
W ładysław  LuM ez,

456 stron. 80.
Cena 1. korona.

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr.
Cały rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZY-, 
obejmujący, oprócz! powyższej sowieści, je ­
szcze 4 dziełka: dr K. Wojciechowskiego 
J a n  K o ch an o w sk i z C zarn o lasu , Br. Bie- 
lowskiego i Walerego Łozińskiego; G aw ędy 
i  pow ieści; J. Brykczyńskiego O ie s ie  i 
d rzew ach  p rzy  p o ln y ch ; K. Stolca O po

godzić, kosz tu je  w  p ren u m erac ie  :
ty lk o  2  ko ro n y .

Prenumerować można w 
D zienn ików ^ P a s a t  B a u s -  

m a a a  I. £3*

O  s l|>  k  3 1  o

m m  ( z n a k o m ic i e
opracowana)

Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 ct., w ładnej oprawie 2 z ł .  
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 ct.

Powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości

w  artystycznem wykonaniu podług każdej fotografii 
w  fo rm ac ie  37 x  4=5 cm. 

z u p e ł n i e  w i e r n e  o r y g i n a ł o w i .
'Ą Cena wraz z passe-partous 5 zł. 50 ct z przesyłką.

Zamówienia przyjmuje^
A. Landowski, Lwów, Pasaż Hausmana.

Fotografię zwraca się nieuszkodzoną.

H O T E L  V I C T O R I A
we Lwowie, ul. Hetmańska I. 8 . przy stacyi kolei elektrycznej, z u p e łn ie  odno  

w iony , w now y m  za rzą d z ie , poleca pokoje od 70 ot. począwszy.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

Se
w y ro b u  naszego z a k ła d u  fab ry czn eg o  wód m in e ra ln y c h  sz tu czn y ch , 
będącego  p od  k o n tro lą  K o m isy i p rz e m y s ł. T o w arzy stw a lek a rsk ie g o ,

używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, w ogóle przeciw kaszlowi
z dobrym skutkiem.

Cena flaszk i w K rak ow ie  16 ct.
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 195

Skład d la Lwowa w aptece J. W ewiórskiego.
K . H z ą e a  i  C h m u rsk i w Krakowie.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Sprzedaż na raty. — Gotówką 10 prc. taniej.

Singera maszyny do szycia
różnych s3rst@3an.0-w,

c z ę ś c i  s Ic Ł 3 -ó .O " w e  ćLc t3 7 * c ł i ż e ,
poleca po cenach fabrycznych

S .  W A G N E R
m e c h a n i k ,  

Lwów, ul. Wałowa 1, 31 (róg Podwala).
Warsztat reperacyjn? tak maszyn do szycia 

jak i rowerów.

M a ż d y  p r e n u m e r a t o r

Tygodnika I lustrowanego
otrzymuje w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
(jeden  tom  co m iesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem starannem wydaniu, wyłącznie dla 
prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego“ i obejmą wszystkie powieści, no­
wele, listy z podróży, jednam słowem cały dorobek literacki znakomitego pi­
sarza. Każdy tom tej. biblioteki Senkie wieżo wskiej zawiera co najmniej 10 

arkuszy druku na dobrym papierze i drukiem wyraźnym.
TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustracyj oraz bez­
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych.
„Tygodnik ilustrowany4 drukuje jednocześnie _ dwie powieści oryginalne 

mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t.

„KRZYŻACY" Sienkiewicza
której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz

„A B. O O N  A U O 1“ 
większą powieść E. Orzeszkowej.

W dodatku powieść historyczna głośnego pisarza węgierskiego Jul. Wer­
nera p. t. „Z Popiołów".

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" wraz z dodatkiem po­
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi:

we Lwowie
kwartalnie . . .  3 złr. 60 et.
półrocznie . . . 7 „ 20 „
rocznie . . . . 1 4  •, 40 „

w  G a l i c y !  wraz z przesyłką poezt. 
kwartalnie . . . 3 złr. 75 ct
półrocznie . . . 7 „ 50 „
rocznie . . . . 1 5  „ —  „

U

Prenumeratę przyjmują;
Główna Ajencya i Ekspedycya „Tygodnika 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajencya i Ekspedycja 

„Tygodnika", Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Nowo przybywający prenumerator o wie otrzymać mogą wszystkie numera 

począwszy od 1 stycznie wraz z tomami pism Sienkiewicza, który wyszły dotąd.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sehellenbergowej Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J , Fiałkowskich.


